
Nr. 192, H i t k i y f l i ć  p p o z ta w ^  
U1SSC28HO g»TÓwką> Sobota, 2 Września 1922. * * * £ Rok n

Wychodzi codziennie o godzinie 1 -ej po południu z  wyjyiuetn 
'niedziel i dni świąteczny en.

B!'IRA RliOAKĆJl 1 EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzr.* 3!. 
ADMINISTRACJIA ul. P o d w ale  3. — Egzemplarze gazety do r.a- 

ibycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 3], w biurze dzienników S 
SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzitr.ników i trafi­

k ach . — Listy należy frankować.
i Reklamacje o tw arte wolne od opłaty. — Kor.ro P.K.O. Nr. 141.690. 

Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administi acji Nr. 73.

Cfna egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

50 Mit

P R f N U M E R A i A .
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  ......................................... 1.1G0' - Mk.
we Lwowie z d o s t a w y ....................................   1.250'-- Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e ........................... .... 1 260 — Mk.
z przesyłką pocztową w innych p ań s tw ac h ....................  2 .0 0 0 '-  Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej'*, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od S—2 i 6—7 i biuro 
£. Sokołowski i Ska ulica jagiellońska 7.

f l u o r y  do Sejmu i Senatu.
O rdynacja w yb orcza  z 28, lipca 1922.

*
(III.) B ierne p ra w e  w y b o rcze  do Sejmu po­

siadają w szyscy  obyw ate le  Rzpitej, nie w y łącza ­
ją c  w ojskow ych w  służbie czynnej (nie posiada­
ją c y  czynnego iprawa w yborczego  bez w zględu 
.na m iejsce zam ieszkania) (naw et zagranicą), lctó- 
,rzy  ukończyli do dnia ogłoszenia w y b o ró w  23 
j a t .  Jednak nie mogą być  w ybieran i państw ow i u- 
■rzędnicy adm inistracyjni w szelkich dytkasterji, o- 
raz sędziow ie i urzędnicy sadów  w  tych  okrę­
gach w yborczych , w  k tó rych  pełnią sw;i służbę; 
nie do tyczy  to  urzędników , pełniący cli służbę 
p rzy  w ładzach  centralnych. O 'K ikw cstjonow a- 
nem p raw ie  w ybieralności decyduje Sąd Naj­
w yższy .

U rzędnicy państw ow i i sam orządow i, w y jąw ­
szy  Ministrów’, p o d sek re ta rzy  stanu  i p rofesorów  
.w yższych  uczelni, o trzym ują w  raz ie  w yborów  
na  posła  bezp łatny  urlop na czas trw an ia  m an­
datu poselskiego; czas 1"ten  jednak w licza się do 
lat służby. W ojskow i w w ypadku  otrzym ania 
przez nich m andatu poselskiego otrzym ują na czas 
trw an ia  tego m andatu  przenieśliente w* stan n:eT 
czynny  ze zwolnieniein .od zależności służbow ej 
j bez p raw a noszenia m unduru.

U m ieszczonym  na liście kandydatem  może 
b y ć  ty lko ten, kto złożył ośw iadczenie na piśmie 
w łasnoręczn ie  podpisane, że zgadza się kandydo­
w ać, o raz  że uw aża silę za .obyw atela P ań stw a  
Polskiego i w edie sw ej najlepszej w iedzy posia­
d a  bierne p raw o  w yborcze. O św iadczenie zgody 
może być uczynione także telefonicznie do czasu 
w ydrukow an ia  listy. Nikt nie m oże być  zgłoszo­
nym  na dw óch lub w ięcej listach państw ow ych. 
Mb w  jednym  okręgu w yborczym .

N asza o rdynacja  w yborcza  do Sejmu p rzew i­
duje dw a rod;za(ie list kandydatów : listy  okręgo­
we i  lfsty państw ow e, k tó re  m aią służyć dla 
w prow adzenia  k o rck ty w y  w  głosow aniu na po- 

: szczególne listy. Z okręgow ych list w yborczych  
ma w y jść  372-ch posłów , z państw o w y ch  72.

L isty  kandydatów  zaw ie rać  m uszą w  porząd­
ku p ierw szeństw a do o trzym an ia  m andatu  nazw i- 

Isko, imię, w iek  i zaw ód oraz miejsce zam ieszka­
n ia  każdego k andydata , podane w  tej formie, by 
nie m ogło byk w ątpliw ości co do osoby. L iczba 
kandydatów  na liście okręgow ej nie m oże p rz e ­
k raczać dw ukrotnej liczby posłów  p rzy p ad a ją ­

c e j  na dany okręg na liści z a ś  państw ow ej 
’ 100 osób.

Zgłoszenie listy okręgow ej m usi być podpisa­
ne łącznie łub w  oddzielnych deklaraajach conaj- 
mniej p rzez  50 w yborców  zam ieszkujących d any  
ok ręg  i nie m oże b y ć  złożone na ręce p rzew odni- 

1 czacego O kr. Kom. W yb . później niż 30 dnia 
'p rzed  dniem  w y b o ró w ; ośw iadczenie zaś zgody 
kandydatów  — nie później, niż 22 dnia. Zgłoszona 

. lista  p ań stw o w a w inna posiadać podpisy nie mniej 
| niż 5 p osłów  łun senato rów  ustępujących , lub co 
' na im iii ój fysiiąca w y b o rcó w  z dw óch  okręgów  
; w yborczych  po conajmniiei 500 z każdego okrę­
gu; term in zg łaszania na ręce G ener. Kom. W yb. 
nie może b y ć  późibetiszy niż 40 dnia p rzed  dniem 
w yborów , a dla ośw iadczeń zgody kandydatów  

'3 2  dnia. O złożeniu listy kandydatów , ich ośw iad­
czeń. o raz przyłączeniu  listę* okręgow ej do listy

D o  L lV 9 % S.
W arszaw a. (PAT.). Jak  się dow iaduje „P rze - mi pojedzie M inister sp raw  zagr. N arutow icz. — 

gląd W ieczorny*4, w nadchodzący poniedziałek Jak  w iadom o udają się też do L w ow a P rezy d en t 
w ieczorem  w y ru szy  z W arszaw y  do ' L w o w a ; M inistrów dr. No wak, M inistrow ie pracy  i opieki 
specjalny pociąg, k tó rym  udadzą się na o tw arc ie  społecznej p. D arow ski, oraz przem ysłu  i handlu
II. T argów  W schodnich w sz y sc y  posłow ie i char- 
ges d‘atfatrcs państw  zagraniezn., a w raz  z ni-

p. BtrassBurger.

W a l k a z  ( i - E ż i f z n ą .
W arszaw a. (PAT.). M inisterstw o skaribu k o - 1 śc iow ych . P ro jek t uzyskał ap robatę  w szystkich 

m unikujc: W  dnich 30. i 31. sierpnia odbyło  się obecnych.
w  M inisterstw ie skarbu posiedzenie kom itetu do­
radczego  w obec N adzw . Kom isarza do w alki z 
drożyzną pod jego przew odnictw em , a w  obec­
ności P rezy d en ta  M inistrów  dr. N ow aka i M i­
nistra sp raw  w ew nętrznych  K am ieńskiego dla 
ustalenia g łów n ych  podstaw  polityki gospodar­
czej na n o w y  rok gosp odarczy .

Min. skarbu  przedstaw ił w*' zw iązku z danem i 
o zbiorach projekt zam ierzeń rządow ych, d ą ż ą ­
cych do un o rm o w ań 't w arunków  w dziedzinie 
życia gospodarczego, a w szczególności do stabi­
lizacji cen najw ażniejszych  artyk ułów  ży w n o -

P ostanow iono m iędzy innymi! utrzym ać b ez-' 
w zględnie zak az w y w o z u  zb óż ch lebow ych , trzo­
dy ch lew nej i bydła , oraz w ydać energiczne za­
rządzenia w  kierunku stanow czego w prow adze­
nia w  życie p o w y ż sz e g o  zakazu.

W obec doskonałego zbioru jęczmienia i k a r­
tofli zostanie dopuszczona do w yw ozu /pewna ich 
ilość na w arunkach  bliżej określonych p rzez nad­
zw yczajnego kom isarza do wałki1 z  drożyzną, 
k tó ry  bezw arunkow o zabezpieczy zap o trzeb o w a-' 
nie w ew nętrzne . P rzy tę to  szereg  uchw ał w  sp ra ­
wie pom ocy aprowhzacyjnęi dla w iększych m iast 
i zw iązków  ^spó łdzie lczych .

Ela  G ó rn y m  Ś lą s k u .
K atow ice. (PAT.) Jak  wiadom o, rząd  pruski 

w yznaczy ł d. 3. w rześn ia  br. jako termin, w  któ­
rym  odbyć się ma na terytorium  (3. Śląska, po­
zostałym  p rzy  Niemczech, g łosow anie ro z s trz y ­
gające kw estie :

a) C zy G. Śląsk ma b y ć  sam odzielnem  auto. 
nomiczrtfitti państw em  zw iązk ow em ;

b) czy  też jak dotychczas p ozostać ma pro­
wincją pruską.

W szystk ie  partie  niemieckie w ezw ały  swoich 
członków , aby  g łosy  sw oje oddali p rzeciw  auto­
nomii, a  za pozostaw ianiem  G. ś lą sk a  nadal pro­
wincją praską.

W obec tego podpisany niżej kom itet ludności 
polskiej radzi, aby  w  niedzielę 3. w rześn ia  od 
głosow ania zupełnie się w lstrzym ac z nast. po­
w odów : 1) W szelka agitacja z naszej s trony  za 
autonom ią łbyła i jest niem ożliwa, albow iem  u- 
pragnione p rzez nas uspokojenie1 kraju  dotych­
czas nie nastąpiło, a te rro r  ludności polskiej trw a  
nadal. P o tw ierdzone to zostało  n aw et przez kie­
row ników  stronn ictw a centrów ., k tó rzy  ośw iad­
czyli dnia 17. lipca w  K ędzierzynie na zebraniu 
m ężów  zaufania tej partji, iż sw obodne i n ieza­
leżne głosow anie za  autonom ią G. Ś ląska jest n ie­
m ożliwe z pow odu te rro ry sty czn y ch  band  tutaj 
grasujących. U dział nasz w  głosow aniu za au to - 
nornją zag raża  dalszym i gw ałtam i na ludności 
polskiej.

2) O koło  60.000 P o laków  z Ś ląska opolskiego 
p rzebyw a obecni;| na tery torium  w ojew ództw a 
śląskiego, a w tej liczbie całe  m nóstw o osób u- 
prawniomych do głosow ania.

3) W ynik  głosow ania jest. przesądzony, m ia­
nowicie z chw ilą zm iany stanow iska przez cen t­
row ców .

4) Do terenu, na k tó rym  odbyć się m a glo-

sztucznie liczbę Niem ców pow ołanych do gloso­
wania.

Dla tych pow odów  oraz poniew aż pragniem y 
spokoju dla ludności naszej radzim y w strzym ać 
się od glosowania; w  dniu 3. września-

Podpisali za Kom itet polski na G. Śląsk'.!.: 
W ehćr i  Bytom ia, P aw le  ta  z Opola, Pordzik  
z Zabrza. * '

K atow ice. (PAT,). Na podstaw ie informacji u - , 
rzędow ych konsulatu  generalnego republiki fran­
cuskiej w K atow icach dow iadujem y się, że puł­
kow nicy francuscy, k tó rzy  jako instruk torzy  pol­
skiego sztabu generalnego w W arszaw ie  w y je -r 
gnali na G. Śląsk i p rzez nieopatrztiość szofera 
dostali się bezw iednie na tery torium  Ś ląska  opol­
skiego odstąpionego Niemcom, po 4-dniow ym  po­
bycie w więzieniu w rócili do Katowic. P o  a re sz ­
tow aniu um ieszczono ich w  więzieniu karmem 
razem  z różnego rodzaju przestępcam i. Na w y ra ­
żone życzenie oficerów, afby nie ogłaszano o 'ic h  
Pobycie, gdyż m oże to ich narazić  na dalsze nie- 
nrzyjem ności, w ładze niemieckie postąp iły  w ręcz 
przeciw nie. P rzed  w ięzienprn zeb ra ły  się w k ró t­
ce  tłum y. Mimo telegraficznej in terw encji am ba­
sady  francuskiej w  Berlinie, o raz  osobistej in te r­
w encji konsula generalnego francuskiego w  Ka­
tow icach i konsula polskiego w  Bytomiu, sąd k a r­
ny niemiecki skazał każdego z aresz to w an y ch  na 
g rzyw nę 20 tysięcy m arek  niemieckich z zam ianą 
na areszt. P on iew aż aresz tow an i odsiedzieli 4 dni,- 
k a ry  te  zosta ły  im darow ane. G dy konsul f e n - -  
cuski zażądał, aby  w ypuszczonych oficerów  od-, 
dano mu pod opiekę, w ładze  niemieckie o d m ó w i-, 
ły  tem u, podając jako  m o tyw , że nie m ogą pono­
sić odpow iedzialności za to, co daiei w y d a rz y ć  się*, 
może, poczam  odw ieziono oficerów francuskich * 
pod eks-orlą niemieckich funkcjonariuszy policyj-

sow anie, w łączon o  też trzv p ow ia ty  niem ieckie, nych autom obilem  ciężarow ym , co  naturalnie w y -  
którc nie należały do terenu p lcb k cyrow ego . w o ła ło  zb iegow isk o  i okrzyki pod adresem  ofice- 
lJrzL**: »rzvBj,;:/en'e *>■'!: p ow iatów  Pow iększono ro-w frujacuskich.



„GAZETA I WOWSKA’’ iz <toia 2. w rześn ia '1922.

; państw o w ej przew odniczący komisji w ydaje p is- 
' H M ifc  potw ierdzenia. Podpisujący zgłaszane lis- 
' t y  winni podać obok sw ego czytelnego podpisu 
(sw ój w iek zaw ód i dokładny adres tak, by nie 
■byio w ątpliw ości, co do osoby podpisującego.

Jednocześnie ze zgłoszeniem  listy kandyda­
t ó w  zg łaszający  w yznaczają  sw ego pełnom ocnika 
■i jego zastępcę ; pełnomocnik jest upow ażniony 
do poruzłtm śew anja się z  w ładzam i w yborczem i 1 

'sk ładan ia  w  imieniu sw ych mocxxiawców .oświad- 
,czeń w  spraw ie zgłoszonej listy . Pełnom ocnik 1 
i jogo zastępca  m ogą być  odw ołani i na ich miejsce 
pow ołano inne osoby p rzez  piśm ienne ośw iadcze­
nie pow yższego, dokonane w  tych sam ych fo r­

intach co zgłoszenie listy, przez w iększość m oco­
daw ców . Komisja obow iązana jest zgłoszone od- 

,w ołanie n a ty c lan 'as t ro&pat-zyć i załatw ić.
K«zda zgłoszona lista musi być ^znaczona 

bądź nazw ą stronnictw a, bądź mnemi słow am i. 
W  ram ę g d yby  lLsta zg łoszona jako hsta stronnic­
tw a  została  co do tego  zaczepiona, jej pełnom oc­
nik musi p rzed łożyć kom isji zgodę w ładz danego 
stronn ictw a na um ieszczenie ow ej nazw y na za ­
czepionej co d o  tego liście. WszeKrie za rzu ty  peł­
nom ocników  co do nazw y list jako party jnych 
p rzew odniczący  kom. nostara  się zała:twić droga 
porozum ienia m iędzy pełnom ocnikam i; gdyby  zaś 
to nie dato pożądanego skutku, Komisja O kręgo­
w a zdecyduje sp raw ę zgodnie z przedłożonym i 
dow odam i.

P rzew odniczący  O kr. Kom W yb., względnie 
G ener. Koffn. W yb. badają, czy  zgłoszeńe im listy 
odpow iadają przepisom  .ustaw y i w  razie dostrze­
żenia jakichkolw iek b raków  zaw iadam iają o nich 
w łaściw ego pełnom ocnika w  ciągu 3 dni po zgło­
szeniu listy. Pełnom ocnik usunąć musi ow e braki 
tub w ady  w  ciągu 5 dni, w przeciwnym i razie 
w łaściw a komisia stw ierdza  niew ażność kandy­
datów , k tó rych  one do tyczą  i zaw iadam ia 0 tern 
pełnom ocnika.

Pełnom ocnik O kręgow ej listy m oże -złożyć 
najpóźniej -na 22 dni p rzed  dniem w y borów  na 
ręce  przew odniczącego Okr. Kom. W yb. piśm ien­
ne ośw iadczenie, iż listę sw oją p rzy łącza  do 
w skazanej w  ośw iadczeniu, państw ow ej listy kan­
dydatów . M oże to jednak uczynić o tyle, jeżeli 
fe ta  okręyow a, Którą reprezentuje, jest oznaczona

tom sam em  mianem co i lista państw ow a. , O  
św iadczeuie to prześle  natychm iast p rzew odniczą­
c y  Okr. Kom. W yb., Gener. Kom. W yb. P rz y  
rozdziale m andatów  z lisi państw ow ych będą 
uwzględnione m andaty  ty lko z tych list okręgo­
wych, k tóre  p rzy łączy ły  się do jednej z list pań­
stw ow ych.

L isty  państw ow e będą oznaczone num eram i 
porządikowy-mi -w kolejności ich składania. L isty  
okręgow e przy łączone do list państw ow ych  będą 
nosiły num eracje tych ostatn ich . Inne Pstry okrę­
gow e o trzym ają num erację k e k  tną, poczynając 
od num eru następnego po numSrze listy p ań stw o ­
wej, oznaczonej najwyż-szym num erem . Żadna 
lisia -nie będzie oznaczona num erem  9.

W  raztie zgłoszenia w ^ łk H ż u  term inie i spo­
sobem  przepisanym : a) kilku f s t  z ogólną sum ą 
k andydatów  nie w iększą od liczby posłów  na d a ­
ny okręg  p rzypadający  — g-osow anie odbyw a się

i za w ybranych  uw aża się w szystk ich  kandyda 
tów , przyczem  jeśli liczba ich jest m niejsza c-d 
liczby posłów , na dany  okręg  p rzypadających  to 
pozostałe* m andaty  przypadają  na rżecz lis t pań­
s tw o w y  cli; b) jednej listy k an dydatów  — głoso­
wanie o d b y w a się i za w ybt anych m ^żna uw ażać  
tylu kandydatów  w  kolejnym  porzątatu  w yp isa­
nych na Liście, ile poetów  pnzypada na dany  
okręg.

„W ażife  zgłoszone 'listy o k rę g o w e ,. zaopatrzo­
ne w przysługujące im numery, i nazw y, będą 
rozp lakatow ane w formie afiszów  drukow anych 
najpóźniej 12 dnia p rzed  dniem w yborów  za po­
średnictw em  O bw ód. Kom. W yb. L isty  p aństw o­
w e og łasza  w  ^ M o n ito rze  Polskim ’’ Gerter. Kom. 
W yb. najpóźniej 30 dlnia p rzed  dniem w ybouów  w 
formie usiailonej p rzez  Państwu Kom. W yb.

J. S A

b a k o w a  a r  u  p o I s i c j ^ f u ^ a e b w i a A s k i e ^

P rag a , (PAT.). ,,P rager Mbendzeitung“ dono­
si z M arjenbadu, że rozpoczęły  się tam polsko- 
jugosiaw jańskie rokow ania z udziałem  posła 
P iltza, -prez. min- P asieza  i min. sp raw  zagr. Nin- 
cica. Porozum ienie m iędzy Po lską  a Jugosław ją

ma być przyśpieszone ze wzgięuu na nową sy­
tuację w A.ustrji, k tóra budzi poważne oba"'y . W 
Marierrbadzie bawi również poseł wioski w Bel­
gradzie Manteuui,

Okręgowa komisja wyborcza w Tarnopolu,
N adzw yczajny  P o d a te k  do „Dziennika U rzę­

dow ego’’ W oj. tarnopolskiego z dnia 1. w rześn ia  
1922 nr. 8 ogłasza:

G eneralny Kom isarz W y b o rczy  dekretem  z 
dnia 28. sfeipńia 1922 zam ianow ał na podstaw ie  
art. 19 ust. 1 O rdynacji W jb ó rcze j dó Sejm u:

1) Sędziego Sądu O kręgow ego w  Tarnopolu 
Jana G ubaya p rzew odniczącym  a Sędziego Sądu 
O kręgow ego w  Tarnopolu D ym itra L udom ira 0 -  
strow sk iego  zastępcą przew odniczącego  O kręgo­
w ej Komisji W yborczej Nr. 54 (Tarnopol);

2) W lce-p rezesa Sądu O kręgow ego w  Zlo- 
ćżów fe" d ra  Adama S tiaw insk jego  p r^ w a d n je z ą -  
Ćytrij a Sędziego Sądtu O k ie g ó w e g j‘wżŻłoczoW ić 
d ra  Jana  Zołoteńkiego zastęp cą  p rz ew ó d m eząc t-

go O kręgow ej Komisji W yborczej Nr. 55 (Zło­
czów).

W ojew oda tarnopolski dekretem  z 26. sierp­
nia 1922 1. 6819/pr. zam ianow ał na podstaw ie 
arr. 19 u‘st. 2 O rdynacji W yborczej do Sejm u:

1) .Notariusza w  Tarnopolu Jana  Mandeię 
członkiem  a ad w o k ata  kraj. w  Tarnopolu dra 
S tan isław a C zyitaluka zastępcą członku O kręgo­
wej Komisji W yborczej Nr. .54-w Tarnopolu; .

2) P ro k u ra to ra  .przy . Sądzie O kręgow ym  w  
Złoczow ie T adeusza Z akrzew skiego członkiem a 
Sędziego O kręgow ego w  Złoczow ie Emila K ara- 
czew sklego zastępcą  członka O li rębow ej Komisji 
W ybo-czej Nr. 55 w Złoczow ie

D r. K. S och aniew łcz. 8

Z in t ar&lraów i M a  Iffllłnra!- 
m  Polsce przez Hasie-

(Dokończenie).
O snow a tejże mówi o trzech kategoriach 

czynności p raw nych , będących rezultatem  w y- 
- padków  na  czele  wynńenk).n.yqh, względnie 
słusznych żądań Polski z tern zw iązanych : re ­
w indykacji, repartycji i reew akuacjilj R ew indyka­
cja, rozooczynajaca sie w  sw ym  zakresie  chro­
nologicznym  od 1. stycznia 1772 roku, objęta o- 
gół arch iw ów  i przedm iotów  mienia kulturalnego 
‘oraz pam iątek  narodow ych, skonfiskow anych, za ­
grabionych, zdoby tych  i. w yw iezionych p rzez Ro- 

'sję  p rzez  cały czas trw an ia  rządów  rosyjskich w  
, Polsce z w yjątkiem  trofeów  z w ojny 1918—21 r. 
jR epartycja  arch iw ów  objęła rów nież ten sam  
.okres chronologiczny w  zakresie  w szystk ich  za- 
.gadnień zw iązanych  z adm inistracją ziem będą­
cych w posiadaniu obecnego P ań stw a  Polskiego; 
w yłączono  stąd akta, odnoszące się do w alk 

..wolnoś-ciowych z b. rządem  carskim  po roku 
1876 oraz te, k tóre  stanow ią tajem nicę w ojskow ą 
(do roku 1870). R eew akuacja  objęła przedm ioty 
za  okres od 1. sierpnia 1914 do 1 października 
1915. r. P rzep isy  trak ta tu , oparte na zasadzie 
w zajem ności, ew entualnych ekw iw alentów  i od­
szkodow ań, p rzew idziały  też  sp raw ę ew en tua l­
nych zapisów , zdziałanych na rzecz P ań stw a  
Polskiego- P o  za tu nakreślonym i ram am i, w zgl. 
łącznie z nimi, zaw ierają  odnośne Przepisy tra k ­
tatu pew ne zastrzeżen ia , k tó re  realizację u zy sk a­

n y c h  p raw  nieco w ikłają. Nie p rzy taczam y  ich 
osnow y, gdyż tekst trak ta tu  jest ła tw o  dostępny. 
Zaznaczam y, że te słabsze s tro n y  urnowy oraz 
w yżej w skazane zastrzeżen ia  stanow ią koncesje 
przedstaw icieli naszej dyplom acji na rzecz sow je- 

i tów  dokonane w brew  wolj polskich ekspertów . 
► Podobnie iak rokow ania pokojowe, tak i realiza­

cja uzyskanych p raw  stoją pod hasłem  walki, tru d ­
ności i p rzeszkód staw ianych  p rzez kom peten­
tne czynniki sow jeckie. Podkreślić trzelba, że 
walka ta  by ła  zapow iedziana nieoficjalnie p rzez 
ekspertów  rosyjskich jeszcze w  czasie, rokow ań 
pokojow ych. D odać ,też trzeba, żc zapow iedzieli 
ją ludzie, k tó rzy  nie są  bynajm niej ideow ym i ad­
herentam i sow jetów , lecz uczonym i, k tó rzy  po­
chodzą i są zrośnięci z ideą daw nego carskiego 
reghne‘u, a patrzą  na Polskę, jako na kraj p rzy - 
w iślański.

Mimo tego nie zby t op tym istycznego  h o ros­
kopu R ząd  polski p rzystąp ił do realizacji u zy sk a­
nych p raw . W yiom ły-, się te raz  dw a zadania: 
pierw szem  było uzupełnienie j>rac re je s tracy j­
nych, rozpoczętych  prziez Biuro, o rac kongreso­
w ych. Zajął się tern G łów ny U rząd  L ikw idacyj­
ny i w y d ał osobne rozporządzenie oraz instruk­
cję z dnia 12. sierpnia 1921 r. D rugiem  zagadnie­
niem by ło  zorganizow anie komisji specjalnej, 
przew idzianej trak ta tem , k tó ra  m iała staw iać 
na zasadzie ogólnie sform ułow anych zasad  re­
w indykacji, repartycji i reew akuacji szczegółow e 
żądania  w  M oskwie, oraz p rzep row adzać  tech­
niczne czynności, zw iązne z w y sy łk ą  obiektów  
do kraju.

Mimo rychłego  sform ow ania komisji i p o czy ­
nionych technicznych p rzygotow ań, prac w  M os­
kwie nie m ożna było rozpocząć- W skutek  trud ­
ności s taw ianych  p rzez rząd sow ietów  cała ekspe­
dycja nukow a pod przew odnictw em  byłego  Mi­
n istra  A ntoniego O lszew skiego, w śró d  której na­
leży w ym ienić jako w ybitn iejszych ekspertów-' 
(przew odniczących) dr. C zołow skiego, dr. Kope­
rę, dr. Kunzego i t. d., w yruszy ła  do M o s k w ' do­
piero w  pół roku po- podpisaniu pokoju w  R ydze, 
tak  dalece, że p ierw sze posiedzenie komisji sp e ­
cjalnej odbyło "się dnia 7- października 1921 r.

O becnie m inęło 10 m iesięcy od owej chwili. 
Mimo ustalenia na sam ym  poezrtku  dokładnej, 
obustronnie -przyjętej p rocedury  w zakresie  re a ­
lizacji om aw ianych postanow ień tra k ta tu  rysk ie­

go, mimo postaw ienia szeregu konkretnych  -żą­
dań p rzez  komisję Specjalną, zw ro t arch iw ów  i 
mienia kulturalnego o dbyw a się w  bardzo  w ol- 
nem  tompie.

To, co dsc tej po ry  R ząd  polski uzyskał, a 
w ięc: a rra sy  (2/3 ogólnej należącej się liczby), 
24 rzeźlbionjich głów , k tóre zdobiły  niegdyś sale 
poselską k ró lew skiego  zam ku na W aw el u w- 
K rakow ie, muzealia i pam iątki narodow e p rze ­
chow yw ane wr O niżejnoj P a ła tie  w  M oskwie (9 
w agonów ), pornmik ks. Józefa Poniatow skiego z 
Homla, 21 obrazów  B ernarda  B ellotto Carialetto 
z w idokam i W a rsz a w y  i W ilanow a, zabranych  z 
zam ku królew skiego w  W arszaw ie, stanow ią ca ł­
kow ity  zak res  przedm iotów  rew indykacji. Z za­
k resu  re-ewakuoiwanych przedm iotów  w róc iły : 
urządzenie zam ku w arszaw sk iego  (część) i pała­
cu w Ł azienkach  w  W arszaw ie  w  postaci bron- 
zów, obrazów , mebli i rzeźb  (49 w agonów ) oraz 
na zasadzie zapisu słynne zbiory  S tan isław a 
K-rosnowskiego, złożone z gobelinów, otbrazów, 
zbroji, pórce-lan-y, mebli itp. (17 w agonów ).

Jeżeli się porów na ten rezu lta t z obrazem  
strait, przedstaw ionych  na początKU, okaże się,, 
że to  co dc tej o o ry  uzyskano jest zaledw ie zni­
kom ą częścią  tego, co się P ań stw u  Polskiem u 
praw nie traldży: bibljoteki, archiw a, dzw ony,
zbiory dzie^ sztuki (np. zbiór rycin S tan isław a 
Augusta) oczekują na pow ró t do kraju. O te rze­
czy  w re w łaśnie w alka dyplom atyczna, a p rzed­
staw icielstw o  polskie w  Mosiowie ustaw icznie w  
tej sp raw ie  przedk łada noty. W  dbecn tm  stadium  
sp raw a  zw ro tu  arch iw ów  i mierna KU+trralnego 
przechodzi w  stadjum  kry tyczne, co .się zazna­
czyło- w ybitnem i zmianami na stanow iskach prze 
w odniczących ekspertów  obu stron w  komisji 
specjalnej. Dnia 13. w rześn ia  ma si-ę odbyć po­
siedzenie zasadnicze w  spra wach bibljoteczno- 
archiw alnych, k tóre m a przyn ieść  ca ły  szereg  za-' 
sadniczycłi rozstrzygn ień  i posunięć w z a k re ś c  
'dotud ;re  zrealizow anych postanow ień trak ta tu  
iry sk k g o



.GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 2. września 1922. 3

Straszny list.
„Dziennik W ołyńsk i’’ drukuje list p ryw atny , 

k tó ry  o trzym a! z O dessy  jeden z m ieszkańców  
Łucka. P isze  ,,Dz. W ołyński'” :

L eży przed  nam i list w y sian y  z O dessy  15. 
iipca r. b., a  o trzym any  w  Łucku w czoraj pod ad ­
resem  p. Aleksandra M ikulskiego (Łuck, Szpital- 

:na Ł l).
„ P o n iew aż  list miał b y ć  w ysłany  przez pocztę, 

[przeto p isany jest w  jęzfŚ u  rosyjskim , oczy w iś­
cie pisow nia sow iecka, że zaś  p iszący  ftst ów  na- 

•tr-.fił na kogoś, kto mógł się w y rw ać  z „raru ', 
zatem  p rzesła ł go d togą p ryw atna , o czom św iad­
czy dopisek w  końcu listu i koperta , adresowania 
po poisku.

L ist pisany jest na trzech kartach , w y rw a ­
nych z książki kasow ej urzędu pocztow o-iete'gra­
ficznego, lecz z czasów  rządu carskiego Z aw iera 
w sobie nadzw yczaj ciekaw e szczegó ły .'

Na w stępie au to r listu prosi k rew nych  sw ych, 
:by eak najprędzej p rzysłano  mu za pośrednic­
tw em  Komitetu A m erykańskiego, żyw ność, gdyż 

.0 *1, jak rów nież i dzieci ad resa ta , któremu się o- 
piekaije. um ierają z głodu

O to u ryw ek  z listu: \
„Cóż z tego, że zarabiam  dziennie 300.000 

rubli, jeśli pud m ąki żytniej kosztuje 12,000.000, 
pszennej 20,000.000, funt clileba 300.000, białego
500.000, fumt m asła 1,500.000, słoniny rów nież
1.500.000, jaja PO 100.000 sztuka itd. Epidemia 
p rzyb iera  straszne  rozm iary . P rzed tem  leżały nie­
raz w  ćiągiu kilku dni' na tro tuzrach  tru p y  ludzi 
zm arłych  z głodni... O bcm e leżą prócz ntch tru ­
py  zm arłych  na choilerę, tyfus -plamisty, dżu­
mę i t. d.”

Po«łii<}emy ty lko pew ne w yjątk i iz listu, a. naj­
bardziej charak te ry s ty czn y m  jest następujący 
ustęp:

„Dzieci T w e, te Tw oje orlę ta , rw ą  się do 
Ciebie, chcą p rzedostać się, przeiecieć do O jczy­
zny. Ale tw a rd a  ręka  sow iecka trzym a trw ale  w 
rękach  sw ych  w i e lfie  i o stre  nożyce, którem i 
podcina sk rzyd ła  tym , co rw ą  się do lotu. W szy ­
scy nrzeby liśm y tyfus plam isty , a jak w iesz po 
p rzebyciu  tej ciężkiej choroby  trzeba fcTe należy­
cie odżyw iać, leciz skąd czerpać na to  środki? 
W  razie przeciw nym  czeka nas tyfus pow rotny , 
a w iem y, co z sobą on niesie: śm ieto! Lecz
w olę śm ierć od choroby zakaźnej, gdy  człow iek 
um iera w  gorączce, niż pow olne dogoryw anie z 
głodu, bo cale pola C hersońszczyzny  ’ w ypalone 
h ą  p rzez sk w a ry  i tylko jedynie gub. P o łtaw sk a  
dać może nam pożyw ienie. Lecz tego będizie za 
m ało".

P o w ta rza jąc  k ilkakrotnie prośbę sw ą o po- 
rmoc przez Komitet A m erykański, au to r listo, pisze, 
lżę fist od maiki swojej, zam ieszkałej w  Jek a te ry - 
nosław iu, o trzym ał dopiero po 5-cki latach i koń­
c z y  następuiącem i słow am i:

„Widocizn-em jest, że Bóg zagniew ał się na 
nas, poniew aż chcieliśm y p rzy w łaszczy ć  sobie 
p raw a  Jego, a rezultatem  nbszego zuchw alstw a 
jest głód, nędza, tyfus, -cholera, dysen terja , dżuma 
i t. p. dobrodziejstw a raju bolszew ickiego. A łu­
dzi grzebie się w  ziemi jak psy, gołych, gdyż 
najtańsza trum na nieheblow ana kosztuje 10,000.000 
rubli! Pozdrow ienie  ci p rzesy łam  od tych  w sz y s t­
kich naszych, k tó rzy  już znaleźli spokój w grobie, 
lecz b łagam  jeszcze raz  o pom oc!’’*

Ze spraw kobiecych.
A PO LITYCZNO ŚĆ K O BIET W IELKOPOLSK1C

B ierność kobiet poznańskich p rze raża  naro ­
dow ą dem okracię. „K urjer Poznański" ubolew a 
nad ich apolitycznością i zadaje sobie py tan ie : 

C zy  kobiety  w  W iełkoooisee rozum ieją w aż­
ność sw ego zadania i czy uprzytom niają sobie, że 
w  ich ręku jest w iększość, że ich g łosy  zaw ażą 
r a  sz.ali p raw ica czy  lew ica?"

i e sm utne refleksje nasu wa m u obojętność z 
Jaką kobiety odnoszą się do akcji pzedw yborczej.

«»,W piątek 18. Ibni. odbyło się zebran ie  infor­
m acyjne i dyskusyjne N. O. K. U dział by ł nie- 
łiczny. W iele kobiet stojących na czele o rganiza­
cji pow ażnych, nie przyby ło . T w ierdziły , miićwiu- 
niając się, żc „nie są do4fif»lityki". T oć tutaj abso- 

[ lutnie nic chodzi o politykow aiye kobiet, zjedno­

czenie partji narodow ych, u łatw ia w łaśnie kobie­
tom zorientow anie się, nie po trzebują  zastan a ­
w iać sic- nad różnicą p a r t j i ,  lecz glos sw ój oddać 
na iistę kom prom isow ego bloku narodow ego. P od­
padała pod uw agę nieobecność przedstaw icielek  
organizacji ziem iańskich, tj. w łościanek i ziem ia­
nek. W ieś będzie specjalnie terenem  agitacji i 
walki w yborczej, dlatego koniecznem  jest, żeby 
członkinie Z arządów  poinform ow ały się, jak na­
leży ośw iecać kob iety  nieuśw iadom ione politycz­
nie, zachęcać do udziału  w  w yborach , zw alczaćj 
w y w ro to w ą  agitację itd. O bow iązkiem  to jest. a 
nic p racą  z dobrej w oli. Kobiety stojące na czele 
organizacji, ponoszą odpow iedzialność za człon­
kinie, k tó re  bądź z bierności, bądź z w iny nieod­
pow iedniego uśw iadom ienia politycznego, gwsu 
swego- na partie  n a ro d o w e  nie oddadzą.

Ruch społeczny kobiet jest u nas bardzo- m io­
dy, z w yjątk iem  kilku dzia łaczek  społecznych, 
kobiety naogół życiem  polityczna®  in teresow ały  
się m ało. Nie m am y wielu kobiet, k tó reby  w  
Sejmie w spó łp racow ać m ogły , lecz zrozum ienie 
in teresów  ruchu kobiecego jest prawne u w szy st­
kich posłów  narodow ych".

Jakże ch a rak te ry s ty czn e  są te ułatw ienia en­
deckie, p rzy  k tó rych  kobieta n aw et m yśleć nic 
potrzebnie na kogo ma głosow ać!

W zruszające  telz jest zrozum ienie interesów7 
ruchu kobiecego „u w szystk ich  praw ię  posłów 
narodow ych".

Ze spraw ukraińskich.
Aresztowania i rawizje.

(t. z.) A esztow any przedwczoraj na dworcu 
głów nym  we Lwowie w ysłannik ,,ćy k t? to ra“  Pe ru- 
szewicza je s t akadem ikiem  i nazywa się Sem ;i 
Kuchta. x

W z\v'ązku z jego aresztow aniem  policja r n a ­
prowadziła, ped osobistem  kierow nictw em  pod insp 
now odw orskiego rew i/je  w mieszka dacii wybitnych 
Jziaiaczy ukraińsk ich  a to :  'dr. K urćety, dr. W asy­
la Kicuiy, Ju ija n a  W asychana, W łodzimierza Ceie- 
w ic/a, W ąsyla W erbowego, Seinka Iw asirczki, S te­
fą na Terleckiego, A bksandra M ocha, M ikołaja Bu- 
zora, Włodz. M anyńca, M ichała Dz kowskiego i M> 
ibal.i Demczuka.

W szystkich pow yłej w ym ienionych o d s trw io io  
da a-esztów  policyjnych, ^gdzie przeprow adza s :ę 
obecnie śledztwo.

O i e dotychczas w iadom o obw:nieni należ 1 
d> g, upy tezorystycznej i działali pod p łaszczy łem  
ulu. organizacji skautow ej „ P ła s tu n " .

JaK słychać tow. „F ła s tu n "  ma być w naj­
bliższym  czasie przez w a d z e  rozwiązane.

Jeszcze o zarnzchu w Jaworowie.
W ładze są już  na tropie spraw ców  zbrodni- 

zego zam achu r a  koszary rondu  i dworzec w 5 - 
w orowie. O fiaia zrm rch u  poster. Eysmond ma si, 
lepiej.

Z Rady miejskiej.
(t. z.) Pod  przewiodnictwem  prezyden ta  Nteu- 

inarnia odbyło się w czoraj posiedzenie delegatów  
R-a-dy miejskiej. Na w stępie obrad załatw iono 
sp raw y  w yborcze, k tó re  referow ał radny  dr. W c- 
reszozyński. Na w niosek tegoż w ybran i zostali do 
o k ręg o w ej' kom isji, w yborczej i>p. Bolesław ' Le­
wicki, dr. H enryk ' Loew enherz, dr. A leksander 
M ajerski i dr. Zbigniew P azdro . Zastępcam i tych­
że obrano radnych : W iktora  Chajesa, Kazimie­
rza Eliasza, M ichała L ityńskiego i Edm unda 
Phtliippa.

Jako  członkow ie pow iatow ej komisji w y b o r­
czej okręgu w yborczego  Nr. 51 pow ołani zostali 
d r. L eszek M ajewski i K azim ierz Paipara; jako 
zastęipcy pp. Adolf Jo sz t profesor szk-oły rolni­
czej w Dubianach i Z dzisław  Kierski z Uitnowa.

W ybór członków  do w yborczej komisji ob­
w odow ej odroczono do poniedziałku, natom iast 
w ybrano ra d c ó w .d la  państw ow ej instytucji w za­
jem nych ubezpieczeń od ognia. W ybran i zostali 
pp. W ładysław 7 Cirtn, W incenty  R av rski. d r. M a­
rian Boziewicz. dr. Jan R ucker, dr. Łucjan S zpor 
i W a le ry  W lodzim irski.

Nailę-pnie radny Hóffluger w ygłosił re ic ra : 
o spraw ie regulacji poborów  gajow ych m iejskich 
W niosek ton p rzy jęto  jednogłośnie.

Z kolei ustanow iono nagrodę dla tego pilota, 
k tó ry  w  locie okrężnym , jaki odbędzie się w dniu 
10. w rześnia.

Na w niosek referen ta  radnego S zczyrka  u- 
chw alono zakmpić p rezen t za- 120.000 nip., mimo, 
iż wielu radnych  dom agało się w yasygnow ania  
znaczniejszej kw oty , podnosząc, iż kw ota ta jest 
śm iesznie m ałą i że K raków  Zupełnie inaczej z a ­
patru je  się na polską aw iatykę , gdyż tam t. rada 
midjska w y asy g n o w ała  na ten cel kw otę 300.000 
m ;>J a nadto bierze czynny- udział w przyjęciu 
lotników  na lotnisku w  P akow icach .

P o  referacie dra Sawczyńs-kiego i -przemó- 
wtoniu -dyrektora arch iw um  dr. C zołow skicgo u- 
chwało-iio w yasygnow ać  kw otę 3,650.000 mp. na 
reparację basz ty  prochow ej na W ałach J»u«riia- 
to rsk id i celem ochrony  tejże od zniszczenia. W 
najbliższej p rzyszłośc i um ieszczone tam  być m ają 
-zbiory po  ś.p. Orzeciso-wkau.

W  końcu :na 'wujfoseSk ra-djnjego Ra-w-Ukiego 
delegaci zażądali, by  miejski U rząd -budowniczy 
p rzed ło ży ł Radzie p ro jek t adaptacji b asz ty  pro- 
cnow-ej.

Na interpelację jednego z radnych w  i c e p r ­
zy  den t dr. Stah-1 p rzed łoży ł spraw ozdanie z toku 
pertraktacji jakie prow adzi prezydium  m iasta z 
delegatam i Związku robotników  m iejskich w  sp ra . 
w ie żądanej przez nich p od w yżk i płac. P rezy - 
■dijum ofiarow uje tym że 20-procent.ową podw yżkę 
■płac za  sierpień i 40-procentow ą za w rzesień. Ro- 
bofisrcy domagają, się nftomia-st 63-procentow ej 
-podwyżki za ^sierpień, a 80-ipmcenfowej za w rze ­
sień, co zm usiłoby gminę do -nowego p-odwyż- 
szenia op łaty  za św iatło  e lek tryczne i bilety tram ­
w ajow e.

P o  w yjaśn iających  przem ów ieniach radny  eh 
S zezyrka, Zaw ojskiego, -Bogdanowicza, C iirystow - 
skfogo i d y rek to ra  miejskich zak ładów  elek trycz­
nych  Tom ickiego w ybrano  komisję, w  bid a<l k tó ­
rej w eszli -po. S o rpoer, dr. Saw czyński i C hry- 
stow sku  Komisja ta; w  porozum ieniu z prezydium  
-miasta b ęd z ie  prow adzić dalsze pertrak tacje  i ma 
zała tw ić  spraw ę podw yżki -plac robotników  miej­
skich.
p W B M W W B M M W W — K93BBR

KR ON I KA.
Kalendarz. Sobota, 2 wrześaiz. Rz -kat.: Justs 

bi-k. —  Gr.-kat.: Samuila pr. —  Słowiański: Czci- 
ta g a . _____

—  Delegacja przem ysłowców franc. w W ar­
szawie. Do Warszawy przybywa urzędowa francu­
ska delegacja przemysłowo-handlowa iłożoaa z 14 
s 'b  pod przewodnictwem p. Tierruanna, ri-dcy

stanu i dyrektora handlu w francuski, m Minister­
stwie przemysłu i handiu.

—  Za bK Ź n ic s tw o . Upatrując v  poemacie 
„Swim, góra, na dó!“, zamieszczonym w zbiorze 
j  a-, 1 lerackich w żirgonie p, n “Chaiiai!tra“ biii- 
źniei' two przeciwko religjk komissrz R ądu r?. m. 
Warszr,wę wystąpił z wnioskiem do prcuuratora o 
■> ciągnięcie winnych, wydania wyżej wy mienicnego' 
zólo.u do odpowiedzialności karnej i art. 73 k. k.

— Z „Sokoła" . Dzielnica -małopolska Związku 
sokolego poleca okręgom  w S tanisław ow ie 
i S tryju zorganizow anie w  gniazdach, do nich 
należących, grom adnych w yjazdów  ua żaiobna 
uroczystość, k tórą  w dniu 10. bm. o godz. 9 rano 
obchodzić będizie społeczeństw o polskie w  Koło­
myi na uczczenie bohaterskiej śmierci m ęczenni­
ków  zm arłych  z glouu i udręczeń, doznanycli w 
więzieniach na K osaczow ie. (inia-zdom do innych 
o k rę g ó w . nałeżącycP zezw ala się na w ysłanie 
delegacji.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po­
siedzenie SDoieczno-narodowego klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 2 września o godz. 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku sptPeczno-narado- 
wego cdbędzie się w sobotę, d. 2 września o godz,
0 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance".

Posiedzenie kom itetu  wykonaw. Związku spo- 
feczno-narodowego odbędzie się w niedzetę, dn ia  3 
września o godz. 10:30 rano  w „Romie".

— Eraigr teja do Sl. Zje inoczonych w ttr z ,  mana.
U z~d emigracyjny podaje nin ejszftn do wiadomości, 
.i zgodnie z zawiadomieniem korm iLtu a mery k: ń- 
:-ie«o w Warszawie, norma wyznaczona j rzez urząd 
tonów Zi.'d. oczonycb dia emigrantów z Polski zo-
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s aia już osiągnięta, tik , że po 'i*iiU 1 p.iźJziernika 
b. r. przysyl nie „affi J a v tó w “ do urzędu emigr .- 
cymego, celem ich za iwalifinowania jest bezow ocny  
gdyż dalsze wizy pasp >rtów, poczynając od dnia po- 

fwyższeęo będą wstrzymane. W itonse ;wer.cji tego 
;gtarostwa przestaną z dniem i października aż dc 
odwołania wystawiać pasporty emigrantom, pragną- 

jcym się udać do St. Z /dnoczoaych . 1
Urząd emigracyjny podaje do w iado m o śc i ,  ż; 

;paspoity wystawione re em ig ran to m  powracającym  
'oo Polski przez północno - amerykańskie placówki 
konsularne Rzeczypospolitej (f. zw. 'pasporty białe) 
nie będą n ada l służyły do podróty ponownej z Pol­
ski do Am ryki. Na wypadek wyjazdu do St. Zje­
dnoczonych. r eem ig ra n c i  otrzymywać będą za pośre- 

jdoictwem urzędu emigracyjnego zwyuł-’ pasporty za­
graniczne, zaś kcnsulat amerykański będzie  je w i­
zował na podstawie osobnych z a ś AÓadczeń urzędu 
emigracyjnego. R o p o rz ą d z e n ie  to n ab ie ra  mocy z 
d n iem  1 października b. r.

—  (t. z.) P ro ces  Ffcdjka i tow .,f który mia! 
się odbyć w dniu 6 września został odroczony. N> 
specjalne zarządzenie, które nadeszło z Warszawy 
'rozprawę odw oh no w następstwie czego Izba rzdna 
sądu okręgowego ustali późniejszy termin, który 
przypądnie praw lonodobnie na koniec września.

—  (t. z.) Rozprawa p rzeciw  św ięto ju  skiir. 
komun sio u i. Po cilugietn śledztwie, l.tóie prawie 
rok tiwało doręczony komunistom aresztowanym w 
gmachu na górze św. Jura akt oskarżenia sta ł się 
prawomocnym, ponieważ osuarzeni w przeciągu 
’8 dniowego ustawowego czasokresu nie w nieśli 
odwołania.

Nt lawie oskarżonych zasiądzie 39 komuni­
stów z  ióżny-h miast Pot ki, między nimi jeden 
dziennikarz,

Akt oskarżen a zawiera moc materjałn dow o­
dowego i obejmuje 135 stron pisma maszynowego.

Rozprawa t*, budząca wielkie zainteresowanie, 
odbędzie się przed iawą przysięgłych dopiero w li-  
slopadzie b, r.

—  Gim naija W Wilnie. Z Wilna donoszą: 
Wobec ogromnego napł/w u zgłoszeń do polskich 
s ; ół średnich, projektowane jest otwarcie jeszcze 
dwóch gimnazjów polskich, 1 męskiego : 1 żeńskie­
go, tak, że w nadchodzącym roku szkolnym liczba 
palskięh gimnazjów w Wilnie dosi.gn le pięciu.

—  (t. z.) Karambol. Wczoraj w  południe w 
ul. Kazimierzowskiej obok budynku policji państwo­
wej wó/, tramwajowy KD zderzył się z wozem, na- 
l  dow2nym towarem, a należącym do Józefa Ki- 
repki wieśniaka z powiatu Tom aszewskiego. Wóz 
rozleciał się w kawaiki, na szczęście woźnica i no­
nie wyszli cało.

—  (t, z.) S T ajk  dO G żkirzy. Dziś po godz. 
12 w nocy wybuchł strajk dorożkarzy z tego po­
wodu, iż żądania Ich w sprawie podwyżki taryfy nie 
zostały przez magistrat uwzględnione.

Dziś rano dorożkarze ; borą się w sali Nassa 
przy ul. Szpitalnej na wspólna naradę co do swego 
dalszego stanowiska".'

—  (t. z.) Zgubił czy  też  skradli Jan Rudy, 
robotnik kolejowy, zajęty w magazynie cłowym za­
mieszkały w Mościskach, sr óźaiwszy . ię do pociągu po­
łoży! się na ławce w poczekalni Ul. kl. na tut. dwor­
cu, po przebudzeniu się spostrzegł brak portfelu 
wraz z 1 5 .259  ;M!c obecnie stoł wobec zagadki 
ponieważ nie wie czy mu portfel skradziono czy 
,też zgubił go podczas pracy.

—  ( f . z.) F rzy g o d i rabina. Izak Moszkotac? 
rabin zamieszkały w Dotohol w Rumunii przybył 

.wczoraj do Lwowa. Na dwoicu jakiś nieznany żyć 
zaofiarował mu swoją pomoc w niesieniu walizy 
Rabin poszedł przodem, współwyznawca zaś szedi 
za nim. Gdy rabin odwrócił się usłużny g :ść  znikł 
bez śladu wraz z walizą, w której były rzeczy war­
tości przeszło 1OO.0OJ Mk.

—  (t. z.) A m atorka brylantów . Służąca Mar­
ia Turkas, zatrudniona u p. Lali Bernler, zamie­
szkała przy ul. Legjonów 29, korzystając z nieooec- 
ności swej chlebodawczym, skradła jej brylanty i 
całą gotówkę.
, —  (t. z .) Aresztow ania na dworcu, w  nocy
na dziś policja przytrzymała na dworcu dwóch zna­
nych złodziei kieszonkowych Sendera Wintera i Ozja- 
sza Bartfelda, którzy przybyli do Lwowa na gościn­
ne występy.

—  (h z )  K rcdzieże n i  dworsu. Waleremu 
Kisielewskiemu zam, w Stanisławowie ul. Ba ore.go
I. 4 nieznany sprawca skradł przy wsiadaniu do 

(Dociągu jadącego do Lwowa porTsi skó zany

wraz z 8 0  ‘O Ms. i ma»ą zapisków oraz dukumrr. 
ziożm ej przys:ęgi na znawcę sądowego.

R ży Zarwanicy, nauczycielce w Zawierciu po­
wiat Będzin (b. Kongiesówka) skradziono w w ago­
nie III. kl. na tut. dworcu iiostjumcwy żakiet gra­
natowy, granatową suknię, oraz suknię w białe p - 
.ki ogólnej w anosci 200  0 0 0  Mk.

—  ( t .  z .)  Kronika p oliiy jna . Z m eszkan ? 
józefa Oo.ifandera, przy ul. Ossolińskich 19, skra­
dziono gaiderobe wa o ś c i  100.( 00  Mk.

P. Feilkscwi M iniegitwieżowi skradziono z biura 
przy ul Lindego 9 maszynę Mo pisania system u Re­
mington, wartości 300.C09 Mk.

Leonowi Sandbergowi jakiś rzez:mieszek wy 
ciągnął z kieszeni w tramwaju K-D złoty pierścionek, 
wartości 5 0 0 .0 0 0  Mk.

P. Katrrzynie Wasiowej skradł nieznany spraw­
ca w gmachu P. K. K- P. dwie obligacje pożyczki 
amerykańskiej po ICO dolarów i 7 3 .0 0 0  Mk. go ­
tówką.

P. Franciszkowi Dolskiemu, werkmistrzowi ko­
lejowemu, skradziono portfel z gotówką około 3 0 0 )  
Mk. i legitymacją kolejową i innymi dokumentami.

N p t a t k s  i t e p a c k o - a r f y s r / Ą ż n a .

Reperfuiw fe a tr u  Mlejskiogto.

Początek przedstawień o  godz. 7'3d wieczorem.

Dziś, w piątek 1 ju f  o w sobotę „Ten, którego 
biją po twarzy* (występ U'- Brydzińskiego) W nie­
dzielę „Tajfuu“, sz uka w 3 aktacti (wyptęp Bry­
liń sk ie g o .

R epertuar T aa im  Nawośól.

Dziś, w piątek zamknięty. —  Jutro, w sobotę 
w niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę „Syb.Ila**. 
operetka.

F ierw sze  p rzed sta w ien ie  o p 3 reik i. Jutro, v.
sobotę odbędzie się inauguracyjne przedstawienie v 
Tjatrze Nowości p zemiłą operetką Jzcobiego „Sybil- 
laa. Reżyseruje Tatrzański, w głównych rolach naj­
lepsze nasze siły, jak panie Miłowska i Brze ka, era: 
op-t Kuligowski, Tatrzański, Świeży, Kowalski, Schmidt, 
R nski i inni. Sprzedaż biletów  już się rozpoczęła 
W Teatrze Nowości poczyniono liczne ulepszenia te­
chniczne • dekoracyjne.

Sjpafcfc tealsjara]? no linji Łwów- 
Ffliolce.

Lwów, 1 września.

Dziś nad ranem o godzinie 5 wykoleił się przy 
ilometrze 81 linji Lwów- Podhijce między stacjami 

Dynajów-Buszcze pociąg osobowy nr- 1 i 16, zdąża- 
ący z Podhajec do Lwowa, Parowóz tego pociągu 
leciał z nasypu, a jeden wagon stanął na poprz k 

drogi i zawisł leżąco na zderzakach. Z podróżnych 
i personalu kolejowego nikt nie odniósł uszkodze­
nia. Pnyczyna wykolejenia na razie niewiadoma Do­
chodzenia wdrożono. Z ramienia lwowskiej dyrekcji 
kolejowej wyjerha’a komisja na miejsce wypadku.

Wiadomości z prowincji,
Zbrodnicze podpalania

(t. z.) W Słt bodzie złotej pow. Brzeżany wy- 
ruchł onesdaj pożar. Sp onęły zabudowania dwor­
skie i ustawione w podwórzu st gi zDoża zebraneg 
z tysiąca morgów. W jednej ze stajen spłonę o iy -  
w.em  20 koni. S k o d a  idzie w dziesiątki miljonow

Nie ulega wątpliwości, iż pożar zestal pod­
łożony, zbrodniczą ręką. a zaznaczyć należy, że we 
wsi tej mieszkał osławiony „borytei* b. poseł ru- 

iii Tynrko Staruch.
Tej samej nocy spłonęła we wsi Rybnikach 

cod Brzeżanami nowowybudowana szkoła polsk ,
Jak śledztw o policyjne ustaliło  w  obu wy- 

oadkach działała' bojówka naszych »najse^de- 
: miej szych «.

Wypadek na dwersu w  Chodorowie.
Wczoraj wieczorem na stacji kolejowej w jCho- 

dorowie usiłow ał wskoczyć do pociągu osobowego  
pewien żołnierz. Wskoczył jednakże tak nieszczęśli­
wie, iż k,.łj wagonu odcięły mu prawą nogę i od­
rzuciły ją daleko od wozu. Nieszczęśliwą ofiarę wy­

padków, w stanie _ beznadziejnym odwieztoao do
Lwowa.

Żołnierz ten nazywa się Franciszek Sklea.

Zamach na puiską fabrykę.
Ze St^yj?. donoszą, iż zbrodnicza mafia nie za­

przestaje swej działalności. Onegdaj znaleźli ro ło -  
fmcy w świeżo budującej się f ,bryce liki rów bom ­
bę z lontem. Na s; zę śc ie—  wskutek wadliwej kon­
strukcji —  Domba nie wybuchła.

Świeży zamach na pol eję.
W Stryju dokonano znowu zamachu n i  p o l­

eję. W eczoreni, gdy wszyscy posterunkowi, z wy- 
ątRiem będących w służbie —  byli w koszarach, 

i k ś łotr wrzucił przez okno granst ręczny (t, zw. 
rlrndgranat), posiadaj ący olbrzymią siłę wybuehową. 
Granat był widocznie dawnego pochodzenia, gdyż 

ie wybuchł. Równocześnie wrzucono takiż granar 
i o mieszkania komendanta policji, lecz  i t e i  granat 
,aw iódł oczekiwania złoczyńców.

s i e < « ł o w & .

Łwfiw, dnia 1 w z e s n i a  g o iŁ  1C*313.

Mark! niemłeckl« 5  00 (6 -3 0 --6 * 6 0 )
nanki Jwacaskia 662 O o 0 1

Franki szwajcarskie 1626
Funty sterliigi 38 100 ( 0 0 0 0 0  — )
korony uienł.-atistr* 11— 00 (12-00— 14 00)
Wiedeń — . (J2-5U— 13 5 0 )
Koiony czeski* 1 8 8 .— 0 0 0 (2 5 0 — 281)
Pngat WFSŹata 0 0 0 (2 7 0 .- -2 8 9 )
Dolary amerykańskie 8 4 7 4 - 8 4 3 1 ( 8 6 5 3 - 8 8 0 0 )

„ kanadyjskie 8 3 4 6  -  35bO (03 00)
Zurych Marki polskie CrOOOO (000-)
Lei 0 0 0 0 — 004)0)
Liry 3 6 7 ( - )
Budapeszt 0 0 0 (O fiO)
Paryż OOU oołpofi— o o ro O )
Berlta 0 0 0 (6-10  - p  3 . )

Tendencja w dolarach silna 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskaatje kurs iefot-

macyjny. drega, w uawiasia, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

TELEGRAM Y.
SPR A W A  GALICJI W SC H O D N TEJ.

W iedeń. (AW .). D o „N eue Fr. P r e sse “ te le ­
grafują z P a ry ża  za dziennikiem  „Echo de Pa.ris“ ; 
który donosi że  R ząd polski d oręczy ł p osłam  a- 
k red ytow an ych  w  W arszaw ie  państw , notę, Mr 
której prosi o jaknajrychłeisze uregu low anie sta ­
nu p raw n ego  w  Galicji w schodniej. R ząd  polski 
w skazuje na zhlilżające się wyjbory do Senatu i 
Sejmu i dodaje, że opinja publiezra nie dopuściła­
by do teyo, b y  Galicja wisch. b y ła  przy tej okazji 
w yłączon ą . N ota w spom niana zaw iera  także pro­
jekt statutu autonom icznego Galicji w sch .

Z LIGI N A RO DÓ W .
G enew a. (PA T.). Rada Ligi N arodów  rozpo­

częła: dziś sesjięi nadzw yczajnym  posiedzeificrm  
pod p rzew odnictw em  Q uinones de Leo. Na p osie­
dzeniu tern om aw iano sp raw ę m iejsc św iętych  w  
P alestyn ie . N astępnie zocaeła  sie sesja zw y c za j­
na, Na porządku dziennym  znajduj'e się  m. i- spra­
wa G dańska, spraw a okręgu rzeki Saary , problem  
niem ieckiej m niejszości narodowej w  P o lsce  i 
k w estia  austriacka. O prócz tego zbadane ma b 'X  
spraw ozdanie stałej komisii mandatom ej. W  po- 
niedzis tek n a s ta li o tw a rc ie  zgrom adzenia L igi 
N arodów , które p otrw a od: 3 do 4 tygodni.

LIKW IDACJA ZATARGÓ W  NA GRANICY  
W SCH O DNIEJ.

W arszaw a. (PAT.) P o  zlrkwttfowauiu komisji 
rozjem czej i przejedu jej spraw  w  dnau 4. ljpca 
br. przez kom isję graniczną na ^Aschwdzie, likwi­
dacja za targów  p o w sta ły d i na gran icy postępuje  
w  szybikiem tem pie. P ew n a  zw łok a  w  za ła tw ie­
niu tych  spraw  na niektórych odcarrkact sporv>- 
dow ana jest nfeobecnością d etychoaas d elegatów  
sow ieck ich , k tórzy obeęnie dopiero p rzyb yw ają  
iz Rosśji sow iecidej do sw ojej kownsji. P om ew az  
w ięk szość  zatargów  graratcznych p ociąga za sobą  
straty  materjałne, cńeszaara komisja ®randc®ia o- 
pracow ała projekt w n e w y  o  ogólnej rejestracji 
spraw  z  r. 1921 i 1922, ir>ro6aciz«icrii sposób li­
kw idow ania tych  za targów  i  p o w o d o w a n y c h  nic- 
rn!i strat. Projekt ten jest obeerre rozpatryw-' -
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Delegaci Zwitku Ureęttów paseteiycii u Prezydeota Ministrów.p rzez rządy  -Rzeczypospolitej Polskiej i republik 
sow ieck ich . U m ow a ta uw zględnia rów nież zw ro 
s tr a t  poniesionych przez poszczególnych oby-wa- 
tefti pasa granicz,nego. Delegacja sow iecka okaza­
ła obecnie w iększą  ustępliw ość, ,niż poprzednio l 
zgodziła się na zaw arcie  um ow y o  w zajem nym  
zbiorze plonów  -przez tego, kto dokonał zasiew ów  
w  pasie przeciętym  linją graniczną. Um owa ta  
■nie' jest w praw dzie  ściśle p rzez  bolszew ików  w y ­
konyw ana  w szędzie, a na niektórych odcinkach 
nie zebrane z w iny  w ład z  sow ieckich zbio-ry b ę ­
dą m usiały być w ciągnięte dio ogólnej rejestracji 
s tra t. W  ten siposób należy  przypuszczać, że do 
czasu odkłąnia w ładzom  adm inistracyjnym  zaslu- 

, pkwicj granicy , tj. d,o idn-ia 1. listopada b. r. ko­
m isja graniczna zidoła p rzekazać  komisji ro z ra ­
chunkow ej ogólny wykaiz s tra t  za r 1921/22, a 
w ów czas odpow iednia um ow a z a w a rta  p rzez  oba 
rządy  ureguluje już na sta łe  sp raw ę załatw ienia 
p rzy sz ły ch  nieporozum ień na g ran icy  wschodniej.

NIEMIECKA PE R FID JA .
K atow ice. (AW.). Dzienniki niem ieckie poda­

ją za biurem  W olffa, jakoby koło M okosowa i 
Dell-briick zgrom adzili się po-w slańcy polscy, rze ­
kom o celem w yw ołan ia  ruchu zbrojnego na te­
ry to rium  niem ieckiem  N ajpraw dopodobm ej w ia­
dom ość ta  ma- za  zadanie zam askow ać jakieś ru ­
chy oddziałów  niem ieckich.

.JESIENNA SESJA  SEJM U .
W arszaw a . (PAT.). „Kurier P o lsk i11 donosi: 

P rezy d en t N ow ak odbył konferencję z Min. N a­
rutow iczem  i Min- kolei M arynow skim . K onferen­
cja. do tyczy ła  zm iany term inu zw ołania Sejm u na 
jesienną sesje. N astępnie P rez . N ow ak udał się do 
Sejmu, gdzie konferow ał z M arszalkiem  T rąinp- 
czyński-m. Na konferencji ustalono, że jesienna 
sesja Sejm u rozpocznie -się 19. w rześnia.

GEN. SIKORSKI W YJEDZIE NA M ANEW RY  
FRANCUSKIE,

W arszaw a . (PAT..). W edług  „K urjera P o lsk .“ 
szef sztalbu gen. Sikorski na  zaproszenie francu­
sk iego szefa sztabu i m in istra  w ojny  w yjedzie  w  
połow ie w rześn ia  w  to w arzy stw ie  2 oficerów  
szrabu na m an ew ry  do B retanii, na k tó rych , w y ­
próbow ane zo stan ą  p rak ty czn ie  najnow sze zdo­
b y cze  w yszkolen ia  w o jska  francuskiego. Na za ­
proszenie angielskiego szefa sztabu uda się gen. 
Sikorski do Anglji, gdzie w eźm ie udział w  po-pi- 

; sach anielskiego centrum  w yszkolenia.

Z RADY M INISTRÓW .
W arszaw a  (PAT). R ada M inistrów  na p o - 

' siedzeniu, w  dniu 31. zm- odbytem  w  B elw ederze, 
ro z p a try w a ła  sp raw y  dotyczące G órnego Śląska.

R U CH  G IEŁDO W Y.
P raga. (PAT.) D ew izy. Berlin 671/--. W arsza ­

w a 0*34 i pół — 0‘44 i pół. M arka niem iecka 
12180. M arka polska 0*34 i pól — 0‘44 i pół.

KOM ISJA RiEPARACY JNA.
P a ry ż . (PAT.) H avas. Półoficjatoe obrady  

kormsiii reparacyjnej zakończy ły  się w czoraj o g.
5 popołudniu. K rążą pogłoski, że w iększość jest 
za belgijsko-w łoskim  projektem  pośrednim , na 
■podstawie k tó rego  kom isja nie p rzy ję łab y  żad­
nych w iążących  zobow iązań, lecz udzieliłaby 
Niemcom ulg w spłatach.

E ilw ese . (PAT.) Rad. Z niem ieckich kół po­
d sy can y ch  podkreśla się ogólnie, że w szelkie u- 
stęp stw a  rządń  R zeszy  w  stosunku do  żądań 
Francji odnośnie za taw ów , są  nie do przyjęcia.

Berlin. (PAT.) U w ażają tutaj położenie za 
pow ażne. W  każdym  razie rząd R zeszy  jest zde­
cyd o w an y  nie czynić żadnych dalszych ustępstw .

P aryż . (AW .) „Journal’’ ośw iadcza, że z 
dniem dzisiejszym  rozpoczyna się now a e ra  i że 
Francja ustali k ierunek polityki reparacyjnej choć­
by skutkiem  tego m iała być p rzyszłość  en ten ty  
na szw an k  narażona.

M ORATORJUM  NIEM IEC ODRZUCONE!
Berlin. (PA T .) W edług w iadom ości rradesz- 

łych  z  P aryża  moratOFjum dla Niem,iec zosta ło  
odrzucone.

KONCETRACJA W O JSK  FRANCUSKICH.
Paryż. (AW.). W edług  „New Y ork  H era lda1* 

k rąży  pogłoska, że w ojska francuskie w  obsza­
rach m dreńsk ich  o trzym ały  rozkaz pogotow ia. 
W  okupow anych częściach Niemiec odbyw a się

Z Warszawy donoszą: Delegaci Związku odbył 
dwugodzinną konferencję z Prezydentem Ministrów  
Jr.Nowskiem, M bistrem  skarbu Jastrzębskim i Wice- 
'ministrtm Studzińskim.

O godzinie 2 popołudniu delegacja b jła  przy­
jęta bardzo życzliwie przez powyższych reprezentan- 
ów Rządu, f o  omówieniu piekących postulatów  

przedstawiła nastrój, jaki ogarnął rzesze pracowni­
ków pocztowych. Delegaci prosili PP. Ministrów o 
natychmiastowe wzięcie pod rozwagę żądań praco­
wników pocztowych.

Prezydent Minisi ów dr. Nowak oświadczył, że 
dając zapomogę, rzuci wprawdeie na rynek oko c  
4 0  m-Ijardów, nie przyjdzie jednik  z wydatną po­
mocą pracownikom. Wspólnie z Ministrem skarbu 
opracowuje w tij chwili pomoc w natnrze, której na 
razie wyjawić nie tnc-że. Dalej Prezydent NoWak o- 
świadczył, że sprawę prjcowaików pocztowych we­
źmie na porządek dzienny obrad Rady m inisterial­
nej w poniedziałek, jakkolwiek Minister skarbu nie 
chce zgodzić się na tak poważny wydatek.

znaczna koncentracja w ojsk francuskich, k tó rym  
posłano posiłki,

L O S AU STRJI NAD 41 NIEPEW NY.
W iedeń. (PAT.). Na. dzisiejszem  posiedzeniu 

komisji dla sp raw  zagranicznych p rezyden t -min. 
SeipeL,złoży? rap o rt ze sw ej podróży do P rag i, 
Berlina i W erony . S tw ierdził p rzy tem , że  podróż 
jego m iała charak ter czysto  inform acyjny. (Rów­
nocześnie ośw iadczył, że A ustrię uchronić może 
od upadku jedynie oparcie się gospodarcze o  je­
dno lufo kilka sąsiednich państw .

W iedeń. (PAT.). A ustriackie koła dyplom a­
tyczne zaprzeczają, jakoby plan unii celnej i m o­
neta rn e j m iędzy A ustrją i W łocham i rozbił się. — 
W edług informacji tych kół, rokow ania trw a ją  
dalej.

„N. W r. Tagiblat11 donosi z Rzym u, że  w e­
dług tarnt. dzienników, w czorajsza R ada m m istr. 
nie ukończyła obrad nad sp raw ą Austrii. Z k re ­
dytu  70 m-Ujo-nów lirów  postanow iono w ypłacić  
1-/3 część a  resz tę  w  p ierw szych  10 dniach w rześ­
nia. ,

Rzym . (PAT-). Szef sekcji Schiller om aw iał 
z generalnym  sekre tarzem  min. skarbu hr. R os­
sinim  szczegóły zrealizow ania k redy tu  70 milj. 
lirów.

Berlin. (PAT.). T . C. T u te jszy  poseł austr. 
Riegl p rzesia ł sw ojem u rządow i zawiadom ienie, 
ż e ’rząd niemiecki w yraził gotow ość rozpoczęcia 
rokow ań z A ustrją w  kw estiach  gospodarczych. 
R ząd  niem iecki prosi A ustrję o sform ułow anie jej 
życzeń gospodarczych.

W iedeń. (PAT.). „N- F. P re s s e “ donosi z Lon­
dynu, że L loyd G eorge przesla t do Ligi N arodów  
odpisy listów  w ym ienionych z karne, austriackim  
w  spraw ie  niepow odzeń pożyczki austriackiej.

Z UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ'.

W iedeń. (PAT.) W  czasie w czorajszego po- 
steidzerya Unji m iędzyparlam entarnej. D elegat 
francuski M erlain w y kazyw ał, że F rancja najw ię­
cej ucierp iała w  czasie w ojny i że śmiesranem jest 
zarzucać jej w me zła, gdy ona poniosła tak  w iel­
kie ofiary. Francja nie żyw i uczuć im perialistycz­
nych, a chce m ieć tylko zapew nione bezpieczeń­
stw o  ‘i o trzym ać  odszkodow anie. W  końcu podzię­
kow ał 'przedstaw icielom  Niemiec za  potępienie 
działalności mon archi stycznej w  Niem czech i w y ­
raził nadzieję, iż n iebaw em  ziści się m yśl u tw o­
rzenia S tanów  Zjednoczonych E uropy. Niemiec 
G ottheim  dom agał się rozbrojenia w  dziedzinie 
nńenaw:iśći i ośw iadczył, iż jest rzeczą haniebną 
u trzym yw anie  nad Renem czarn y ch  w ojsk. Mon­
te zbijał tw ierdzenie Gottfceforsa dotyczące mo­
bilizacji.

P n y ję to  rezolucje M outeta i M utsona d o w ­
ożące refera tu  M unsba dom agającego się p rzeka­
zania Lidze N arodów  sp raw y  służby w ojskow ej.

D elegat tarreckii Ahmed Riza ośw iadczył, że 
T urcja  pragnie spokoju, ale żąda także gw arancji 
bezp ieczeństw a. M ów ca dom agał się, by  konfe­
rencja w y w a rła  nacisk  na zaw arc ie  pokoju. Rha-

i o  szczegółowym referacie delegata Kobeta 
Minister skarbu Jastrzębski zgodził się wreszcie 
przyjąć na rachunek Rządu opłatę za wpisowe i 
czesne za dzieci pracowników pocztowych w szko­
łach. Co do zniesienia pasów drożyźnianych Mini­
ster skarbu oświadczył, że sprawa ta należy do
kompetencji Sejmu, a wobec zmiany ustawy o upo­
sażeniu od dnia 1 października będzie to bezprzed­
miotowe. Wreszcie Minister skarbu oświadczył, że 
sprawa ambulanse ów będzie przez niego przychyl­
nie zała'wion?..

Z powodu spóźnionej pory, delegacja pra:o- 
\vni 1<ów pocztowych pożegnała M inistrów, udając się’ 
na dalsze swoje obrady. W rezuitacie delegacja po­
stanowiła wyczekiwać odpowiecui Prezydenta Mini­
strów.

Podobno delegacja, na wypadek gdyby pos u- 
b ty  jej odrzucono, zdecycowana jest prosić .Naczel­
nika Państwa o audjencję.

czycy  zaproponow ali, ab y  następna konferencja 
odbyła się w  Kjopeffltodze. P ropozyoię przyjęto.

W iedeń. (PAT.). Na. konferencji między.pań-’ 
stw ow ej Unji parlam entarnej p iątym  punktem  
porządku dziennego by ła  sp raw a  ograniczenia 
zbrojeń, zaś punkt 6 do tyczył s łużby  w ojskow ej. 
Spraw ę kontroli nad  polityką zagraniczną i sp ra ­
w ę m an d ató w  odłożono do następnej konferen­
cji. W  m iejsce ustępującego członka kom itetu 
w ykonaw czego  Schan-zera w ybrano  posła -Bois- 
sena, w  m iejsce pr-ezyd. bar. A delsw arta, w y b ra ­
no hr. Apponyifego. Na tem  zakończono 20 posie­
dzenie konferencji. W  sali konzerthausu ódtbył się 
bankiet pożegnalny.

NIEM CY SZACH RUJĄ -  ANGIELSCY M ĘŻO­
W IE STA NU  STW ARZAJA C H A O S.

Londyn. (PAT.) H avas. „National R ev iev“ 
stw ierdza, że spadek  m arki rńerm eckej jest u- 
m yślnie sipowodo-wany p rzez N iem cy w  tym  ce­
lu, ab y  uchylić się od zobow iązań i ośw iadcza, że 
w kia za chaos, panujący  w  św iecie spada, na an­
gielskich m ężów  stanu, z k tó rych  wielu, szkodząc 
in teresom  Anglji i jej sprzym ierzeńców , służy  je­
dynie Niemcom. Jedynym  sposobem  uzdrow ienia 
Niemiec o ra z  uniknięcia agresji z ich strony , jest 
zm uszenie Niemiec do zapłacenia kosztów  w ojny  

danie im do zrozum ienia, lże. w ojna p rzes ta ła  być 
zby tkow ną załbawką. T ym czasem  cała energja na 
D ow uing S tree t by ła  sk ierow ana ku temu, aby 
oszczędzić Niemcom klęski i uw olnić ich od 
sankcji.

KLĘSKA W O JSK  GRECKICH.
K onstantynopol. (PAT.). O dw ró t w o jsk  grec­

kich po  zdobyciu p rzez  T urków  KarahissaT odby­
w a się na p rzestrzen i 60 kilom etrów . M inister 
sp raw  zagr. i m in is te r w ojny opuścili Ateny i u - 
dali się do S m yrny , ab y  odbyć konferencję z ko­
m endą wojsk.

A teny. (PAT.). Król p rzy b y ł do Aten i odbył 
n a rad y  z prezydentem  m inistrów  i m im strem  
w ojny o sytuacji, poczem  zebrała  się R ada min. 
na dłuższą konferencję-

K onstantynopol. (PAT.). Ha,vas. W ojska g rec­
kie w ysłane  do T racji odw ołano1 do Anatolii. W  
Atenach ujawnia się  żyw e poruszenie opinii pu­
blicznej. P rasa  atakuje  gw ałtow nie dow ódców  
w ojsk ow ych .

P aryż . (PAT.). H avas. Z A n gory  donoszą, że 
m iasto  Eshi S zeb ir zostało  zajęte po ciężkich w al­
kach p rzez  tu recką kaw alerję . Arm ja tu reck a  po-! 
sunęła  się naprzód na w szystk ich  odcinkach o k o - ' 
ło  70 km. w  głąb-

At©ny. (PAT.). M inister Theotokis o raz  m i­
n ister S tra tes  udali sfe w czora j do S m yrny  ce­
lem odbycia konferencji z głów nym i dow ódcam i 
armji.

P aryż. (PAT.). „T etsps“ om aw iając w ojnę  
grecko-turecką, p isze  m iędzy iimemi, że  jeżeli 
Francja nalega na p rzyśp ieszen ie rokow ań w

lis, b. min M er gredki, o św iadczył, że kraj jego sprawne pokoju, to  nie czyni teg o  z chęci efcsplo- 
rów nież pragnie pokoju, ntie m oże b y ć  jednak to- atae fi pokoju. T u rcy  m ają p raw o do odzyskania 
ferow any ucisk mniejszość; na rod Dnń- straconego tery to rium  i m ają śtedk i do tego.
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LLO YD GEORGE W YBIERA SIĘ NA SESJĘ  
LIGI N A R O D Ó W .

W iedeń. (PAT.). Z P a ry ż a  ponoszą: „Pełit 
"P arisien“ podaje z G enew y w iadom ość następu- 
' ja c ? : P o tw ierd za  się, że L. G eorge postanow ił 
udać się do G enew y, ab y  na sesji Ligi Narodów' 

.zaJbrać głos w  sprawne rozbrojenia. P rzy jazd  L. 
G eorge‘a do G enew y zależny  jest jednak od tego, 
c z y  delegaci angielscy, a zw łaszcza  Balfour, za- 

:akceptu ją jego projekt. W  każdym  razie p rzy jazd  
L. G eorgc‘a do G enew y nastąp iłby  dopiero w  
drugiej połow ie trw ania  sesji.

KLĘSKA W Y SO W E J W ALUTY W  CZECHACH.
P raga. (PAT.). Zw iązek w łaścicieli fabryk  

szJcła .podaje, że z powodu zw yżki kursu  w alu ty  
czeskiej p raca w  fabrykach  szkła będzie ogran i­
czona. L iczba bezrobotnych w  tym  dziale. w ytim  

jSzątca dziś 4000 podw oi się, a 7000 robotników  
pracow ać 'będzie ty lko  częściow o.

WIĘZIENIE W  OGNIU.
Dublin. (PAT.). H avas. 700 żo łn ierzy  arm ji 

lnie,regularnej in ternow anych  w  więzieniu w  M a- 
rybo rough  podpaliło w czoraj w ieczorem  m a te ­
race, na k tórych  spali. Ogień ogarnął budynek, 
r .k tó ry  też niebaw em  ca ły  staną ł w  płom ie- 

•niacfi. Stralż m usiała s trze lać  do w ięźniów ', ce­
lem u trzym ania porządku. D ziś w czesm rm  ran ­
kiem w ojska narodow e opanow ały  w ięzienie i 
p rzy w ró c iły  ład.

Ftówlpafe sz!i& fy wiejskiej.
(Korespondencja w łasna  „G azety  L w ow skiej’’.)

(mg) W eso łym  i pam iętnym  dniem b y ła  u- 
'b iegła niedziela w  uroczej w iosce W inniczkach w  
pow iecie lw ow skim . Obchodzono bow iem  uro- 
rczystość pośw ięcenia now ego budynku szkolnego, 
w zniesionego staraniem  gm iny i  Pow iatow ego  
B iura O dbudow y w e  Lw ow ie.

. Inteligentna, czy s to  po lska  L dność  W inniczek 
rozum ie dobrze, czem 'jest dla m ieszkańców  w si 
.posiadanie szkoły , w yposażonej w e w śzystilec 
w arunki hygieny; raduje się w ięc1'cafetn sercem , 
że już z now ym  rokiem  szkolnym  nauka 'dziatwy 
o dbyw ać  się będzie ruie w  s tare j ruderze,, jak po­
przednio, ale w  czystym , m urow anym , obszer­
nym  budynku, jaśniejącym  na w zgórku już z da­
leka bialcmli ścianam i i czerw onym  dachem  w śród 
zieleni ogrodów  i lasów

S ta ran o  się też pow szechnie, ażeby  u roczy ­
sto ść  jak najpiękniej w ypad ła . W  jednej z sal 
'szkolnych ustrojono p rzygodny  o łtarz , k tóry  
Wiejskie dziew częta  ozdobiły naręczam i płom ieni­
stych, jesiennych kw iatów , gdzie po pośw ięceniu 
całego  budynku odpraw ił M szę ś\v. O. F ranc isz­
kanin z C zyszek, ks. G Ibrecht. W śród, tłum u 
judu w iejskiego z w si okolicznych w zięli udział 
w  uroczystości!: poseł Sm ulikow ski, kierow nik
'P ow . B iura O dbudow y inż. W aydow sk i z żona, 
w łaściciel w si p. M ayer z żoną, kom isarz rząd. 
gm iny W innik p. W eiss i inni.

P o  nabożeństw ie lud w y leg ł na  dziedziniec 
szkolny, b y  w ysłuchać  kazania, k tó fe  w ygłosił 
,łcs. W acek. Śpiew y i deklam acje m łodzieży wiej­
skiej, p rzygo tow ane z wielkim  nakładem  pracy 
iprzez k ierow nika szkoły  p. R utkow skiego, uroz- 
Itnailciły program  św ięta. N astępnie przemówi} 
inż. W aydow sk i imieniem Biura O dbudow y od- 
Icłając gminie szkołę, «ast. k ierow nica P . B. O. 
Jnż. Fr. H ausner skreślił h istorię budow y szkoły, 
iposęł SmiuKkowski om ówił sp raw ę szkolnictw a w 
P o lsce  w  dobie obecnej, w  końcu przemawia!".-. 
Jinspektor szkolny W aw szczak  i w łościanin Lud- 
[włk K rajew ski z Czyszek.
J Goście w raz  z delegacją w ieśniaczą zasiedl: 
.wreszcie do  suto zastaw ionych  stołów . Ostatnim , 
lecz  najw eselszym  punktem  nrogram u była  zaba­
w a  ludowa, od k tórej do późnej nocy biegły 
dźw ięki skrzypiec i basetłi, rozradow any  śpiew i 
ry tm iczn y  tupot taneczny  po cichych, sielskich 
łanach.

Gmina W inniozki w y sła ła  tego dnia depeszę 
Bastępm ącej treści do  Naczelnika P a ń s tw a : „Z o- 
fcazji pośw7ięcenia szkoły  polskiej w  W innicz­
k ach , w  radosnej chwili pow stan ia  polskiej pla­
ców ki kulturalnej, umożlrwio-nej m ęstw em  żoł­
n ierza polskiego, sk ładam y Naczelnem u W odzow i 
i  NHCzcluikowi P ań stw a  cześć i hołd.’’

Wiadomości gospodarcze
Izb? handlowej i przemysłowej we Lwowie.

KONKURENCJA PO LSK I I CZECH O SŁO W A CJI 
NA RYNKU FRANCUSKIM.

P oselstw o  polskie w  P ary żu , pisząc o obro- 
efe handlow ym  pom iędzy F rancją  a C zechosło­
w acja  w  ciągu 5 m iesięcy r. 1922 z w raca  uw agę 
społeczeństw a polskiego na m ożliw ość konku­
rencja Polski w  eksporcie n iek tó rych  produktów  
do Francji.

O głoszone ostatnlio dane s ta ty sty czn e  o  han­
dlu zew nętrznym ' Francy  .za 5 m iesięcy r. 1922 
wykaizują znaczne w zm ożenie p r z y w o z u  'czeskie­
go do Francji.

O gólna w artość  produk tów , w yw iezionych 
w tym  czasie do Francji w ynosi franków  r a n c . 
i 20,831.009 przyw iezionych zaś franków  franc.
33,539.000.

W iększość w yw ozu  czeskiego do Francji 
s tan o w ią : cukier, drzew o, nasiona, fajańse, po r­
celana, meble, pierze litd., tj. p roduk ty , k tó rych  
odpowiedniki polskie .korzystają ma rów ni z czes­
kim i z rów norzędnych  ulg celnych w e  Francji- i 
k tó re  w skutek  teg o  p rz y  odpowiedniej inicjatyw ie 
ekspo rte rów  polskich m ogłyby  być w yw ożone w  
znacznych ilościach z P olsk i do Francji.

Co się ty czy  szk lą  .i k ry sz ta łó w , Po lska  p ro ­
dukuje ich z b y t m ało, jak rów nież papieru  i celu­
lozy, natom iast, co się ty c z y  w yw ozu czeskiego 
do Francji w  postaci m aszyn, żelaza ftćU obej­
mującego pokaźną sum ę około 24 milionów fran ­
ków', niezbędne ulgC celne dla P olsk i m ożnaby 
uzyskać od F rancji z okazji p e rtrak tac ji o dodat­
kow ą um ow ę handlow a, przew idzianą p rzez a rt.
VI. Com trelettre dla G órnego Śląska.

■ Podkreślić  rów nocześnie należy : iż w yw óz
francuski d o  C zechosłow acji, pom im o w y so k ie ­
go stanu w alu ty  czeskiej, bynajm niej nie w y s tę ­
puje jako konkurent produkcji czeskiej i obejm u­
ją,c w  2 ipazycfach w ełn y  i zelaza w arto ść  30 
m ilionów franków , rep rezen tu je  praw ie  całość 
w yw ozu  francuskiego do C zechosłow acji.

R ezu lta ty  pow yższe obrotu handlow ego po­
między' F rancją a C zechosłow acja, w inny z w ró ­
cić na F rancję  uw agę  ek sp o rte ró w  polskich, k tó ­
rzy  nie doceniają jej naogół jako rynku zbytu. 
Z aznaczyć n a leży  z resz tą , iż .powyższe rezu lta ty  
dodatnie zosta ły  osiągnięte p rzez  C zechosłow a­
cję dopiero w  drugim  roku trw ania  urnow y han­
dlowej.

Oibecna w ięc um ow a handlow a polsko-fran­
cuska w inna b y ć  w y zy sk an a  w  kierunku w zm o­
żenia w yw ozu  polskiego do F rancji zw łaszcza, 
że a rty k u ły  polskie, jak cukier, m ączka kartofla­
na, krochm al, chmiel, nasiona buraczane, szcze­
cina, j/e rz e , jaja ‘itd. są. dobrze znane na rynku 
francuskim . ■ -

NAW IAZANIE STO SU N K Ó W  H A N D L O W Y C H  
Z FIRMAMI ZAGRANICZNEMI.

Z w iązek kupców  ; w  N ow ym  Jorku  (The 
M erchants Assoćiation of New Jork) W oolw ortii 
Buikling. 233 B roadw ay) do k torego należy  p rze ­
szło  6000 najw iększych firm eksportow ych, im­
portow ych, fab rykan tów , bank ierów  itp. ogłasza, 
że udziela w szelkich informacji w  dziedzinie han­
dlu i p rzem ysłu  póło. A m eryki i u ła tw ia  naw ią­
zanie stosunków  z firmami am erykańskiem u

Firm a koresponduje rów nież w  języku pol­
skim. - • - - ^  ' - ■ - ■ ■ -

PR O PA G A N D A  PRZEM YSŁU POLSKIEGO  
W  ANGLJI.

„The polish Ecomomici BulletiiT’ 2. U pper 
M oułague S treet. W. C. 1. London, oddział w 
W arszaw ie, M arszałkow ska 108 (m iesięcznik w y ­
d aw any  p rzez biuro p rasow e p rzy  poselstw ie Stoi­
skiem w Londynie celem informacji opinji angiel­
skiej o zdolnościach p rzem ysłow ych  :i eksporto ­
w ych  Polski ,zam ierza w  zw iązku ;ze zbliżającą 
się m iędzynarodow ą w y s taw ą  spożyw czą w  
Londynie w ydać specjalny num er propagandow o- 
inform acyjny, pośw ięcony polskiej produkcji rol­
nej o raz  rodzim em u przem ysłow i spożyw czem u.

Z w raca się w obec tego do firm in te reso w a­
nych o nadsyłanie m ateriałów  inform acyjnych, iu- 
se ra tó w  itp. celem publikacji w tym  propagand i- 
wy ni numerze.

OFERTY FIRM ZAGRANICZNYCH.
„Naam łooze V ennootschap Zwanerabergs 

SlachterSen en  F abriekcn” w  O ss w  Holandii ofe­
rują m argarynę, sm alec, oleje.

Grooshandhi.nKsha.u5 Jułius W olf, W iedeń Vil, 
K aiserstrase  57 oferuje jako zastęp ca  zjednoczo­
nych  fab ryk  .niiemieckich m aszyny , ucz^dzena ;i 
narzędzia dla przem ysłu  ceram icznego w szelk ie­
go rodzaju.

Edra — Wer. Edgar Ratzersdorfer, W iedeń
VII., Schottenfeidgasse 59 oferuje taśmy, papiery  
irozmare dla 'maszyn do pisania ftp. p rzy b o ry  
biurowe. ■ ~ * - •' f-

PRZETARG  NA D O STA W Ę.
C entrahie Bliuro Zakupów  Kolei P a ń s tw o ­

w y c h  w  W arszaw ie, Aleje Jerozolim skie Nr. 48 
ogłasiza p rze ta rg  na dostaw ę d ru tu  m iedzianego 
w edług w yszczególnionej specyfikacji. T erm in o- 
fert up ływ a z dniem  6. w rześnia br. Bliższe 
szczegóły* w  B iurze ruchu handlow ego Izby han­
dlowej i p rzem ysłow ej w'e L w ow ie.

ZAGRANICZNE W Y ST A W Y .
Izba handlow a i p rzem ysłow a w  Eger u rz ą ­

dziła w y staw ę  w zo ró w  w K arlsbadzie, Gcerhe- 
w eg Nr, 1215, o tw artą  do października br.

• W ystaw a - obejmuje p rzem ysł ceram iczny, 
therapeu tyczny , m etalow y, ■ tokarski, skórzany, 
koszykarsk i, zabaw kow y , teksty lny  i a r ty ­
styczny .

Z arząd  w y staw y  pośredniczy  bezpłatnie w  
udzielaniu ofert o raz daje w szelkie 'A r m a c ie  w  
sp raw ach  eksiportu.

K atalog do przeglądnięcia w  biurze ruchu 
handlow ego Izby handlow ej i p rzem ysłow ej we 
L w ow ie.

S P O R T .
U n iw ersy tet-P o liteo lin ik a  3 : 2  (2 :1 ) .

Wczorajsze zawody rózeg ane między temi u- 
czelniami przyniosły zw ycięstw o U liwersytetcwi w 
■Uosunku 3 : 2.

Skiacł d.uźyn byl nastepuja.cy : U riw ersyth- 
B czyńsiti (A. Z. S.), Scott (& arn ), O earczyb tTm 
goń). Karnrcki 'C.:arni), Szreier (H ism on^a), im  • 
ciński Czarr.i), B:ygel (H ism nea ę Hoch (Hssmo- 
nea), Gaibień (Pogoń), Muller (Czaim) M rpn (Po* 
V ń)- .

Politechnik?: Baszniak I. (Lechia), Basznisk Ib 
(Lechia), Wacek Kuchar (P ogrń), Bacz (Pogoń), Zbo- 
rzyl (Czarni), Kopcz k ew cz (Czarni), Kadlec (A. Z. 
5.) Brycki (Lechia), TGmasik (A. Z. S ), HaczewsL  
(Pogoń).

Grę przez cały czas zawodów otwartą prowa­
dzano ba dzo fair. Uzyskane p zez o b e  drużyny 
bramki zosta!y strzelone przez: Garbienia dwie i je­
dna Hoch (tizecia główka) Dla Politechnik 'Baszciak
1. z podania Wacka i Wacek z  podaina Zbotzy A 
Uniwersytet był w drugiej, poi wie d oić niebezpie-' 
dsnie atakowany, jednak obn ńc.y a zwłaszcze do- 
oiionaly Olearczyk w szystrie sytuacje wyjaśniali. Se- 
sziow ał p. ket. Engel. Publiczności dosy£ mało. (ir).

, Wisła* —  „M akkati“ 0  : i  (0 : 0).
Powyższe drużyny rozegrały matzh w Krako­

wie 27  ij. m. Match ten uwieńczony został wyni­
kiem 1 : 0  na korzyść „M akkabi”. Wynik ten spra- 

if ws ystfeim wielką niespod tankę, gdyż jak w ia­
domo ,,W is’a “ piastuj: drugie miejsce w mistrzo- 
twic K akowa, a „Makkabi“ spadla w tym roku do 

klasy „B".

Międzypaństwowe zawody lekkoatletyczna.
Belg a— Hol ndja zakończyły się zwycięstwem  

Belgii, przy stosunku punktów 48  ; 46 . W ynłki o- 
siągnięte:

Skok w dal: 1. Broos (H.Iandja) 6"75 m
2. Lafebre (Belgia) 6"37 m.

Skok w zwyż: 1. Menault (Belgia). 2. B e s t .
(Holand a) 1"7U m.

Bieg na 110 m. z płotkami: 1 Rappard (Ho-' 
lin d ja) 16 '3 ‘ sek.

Bieg na 100  n i : 1. Brochard (B elg ia ) 11*1 
sek. 2. Broos (Holandia) 1 1 ‘2 sek.

Bieg na 4C0 m.: 1. Paulen (Hclandja) 52"4 
rek. 2. M gnef (Belgi;.) 5 2 ‘8 sek.

«->Bieg na 1500  m.: Lepomme (BeIęiaM "20 min. 
wszyscy inni zawodnicy zdyskwalifikowani.

R m l oszczepem : i .  V m der Limie (H ) la « d j.) ' 
49 8 n i , nowy reąord holeudrrski.
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T. 368/21/7. W drożenie postępowań a celim  u- 
|znan ia  za zm arłego- Jan Kruk z Turki w niósł o uzna­
nie ojca Jó ie fa  Knika za zm arłego. Z zeznań Ja a 
Kruka i ‘łachanych, pod przysięgą św iadków  Joanny 
Skoboerskiei a W iktorji D ereszkiew icz w ynika, że J ó ­
zef Kruk zm arł w  r. 1915 w Turce podczas inwazji 
rosyjskiej i pochowany zosta! przez duchownego ro­
syjskiego- Na podstąw ie ustaw y z 16 lutego 1883 Nr 
20 Dzpp> w draża się postępowań e celem ustalenia do 
w oću śrn erci Józefa Kruka- W ydaje się p rze to  ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorow i Panu 
M ichałowi Daniłowiczowi, not- w Turce, wiadomości 
o pow yż wymienionym. Sąd tut- na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1922 roz trżygnie o uznam u za 
zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V- 
Sambor, dnia 1- m arca 1922- 8127
L. cz. 72/22/4- W drożenie postępow ania celem 

tiznatłia za zmarłego- M;chał S tadnik w  M ichałow.- 
cach w niósł o uznanie jego syna S tefana Stadm ka za 

.zm arłego- Z zeznań wnioskodawcy, św iadka Iwana 
:Sawczvoa, tudzież poświadczenia Zwierzchności gmin- 
;nej z daty  Michałowice 16 m arca 1922 wynika, że 
Stefan Stądmk iako żołnierz 77 p,p- byłej arm ji aust-- 

rbrał udział w walkach na f roncie serbskim w sier- 
nniu 1914 tam został ciężko rąnny  i oci tego czasu 

:nie ma o nim żaćnrj w iad tm  ś.-i- Zachodzi przeto 
praw ne domniemanie! źe on nie żyje- Na podstaw ie 

;uslaw y z 31 murca 1918 N • 128 Dz; p. w d raża  się 
postępowań e ceiem uznania za zm arłego S tefana 
Stadnika. W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie aby n- 
dzielono Sądowi lub kuratorow i Panu Drowt S efano- 
wi Zakrzew sk:emu adw- w Drohobyczu wiadomości c 
pow yż wymienionym- Sąd tut- na ponowną prośbę po 
dniu 1. stycznia 1923 ro zs trzy g n ie  o uznaniu za 
zm ąrłego Stefana Stadnika-

Sąd okręgow y Oddział V- 
S am bir, dnia 22 m aja 1922- 812S
T. 100/22/3- W drożenie postępow ania celem u- 

'Stalenia dowodu śm ierci- Hanuśka S zkarana z Web 
Więckowskiej wniosła o uznanie męża O łeksy  Srka- 
bara za zm arłego. Z zeznań w nioskodawczym  > prze­
słuchanego pod przysięgą św iadka Tymka Chomy o- 
raz poświadczenia Zwierzchności gm innej z daty  
Więckowice 2 maja 1922 w ynika, że O łeksa S- kabara 
został w roku 1914 pow ołany do armii austriackiej i 
w yruszy ł na fron t uWłóski. W sierpniu 191&jmku gdy 
pełnił jsł.uiJję jako sanitariusz na froncie w łoskim  z o ­
s ta ł  ugodzony sz ra r nalem w  g l ówę i śmierć poniósł- 
Na podstaw ie ustaw y  z 31/3 19l£>Nr-12S Dzpp. w draża 
się postępow anie cee tn  usta len ia dowodu śmierci 
O ł:k sy  S zkaba 'a , W ydaje s ę  przeto  ogólne w ezw a­
nie aby udzielono Sądowi lub kuratorow i Panu Drowi 
Szanserow i aaw  w Sam borze wiadomości o powyż 
wymienionym Sąd lut- na ponowną prośbę po dniu 1 
styczn ia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego- 

Sąd okręgowy Oddział V,
Sam bor, dnia 11 maja 1922- 8129
T. 282/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia ?a zmarłego. K uarzyua My a> . r ly c h u t frn osia c u- 
znanie m ę ź a H rm : Mycana za zm arłego. W nioskodaw ­
czym z e z n a ł’, że H yn toycan, pow ełany  do siu by 
wojskowej w 1915. r. o d sz ed ł na front włoski. W edle 
wierzytelnego o d p su  In rtk i ko espondeucyinej z d a  y
17. czerw ca 1918. r. p lsam j p rzeć  b a td jo n  strzelców, 
Hryn Mvcan w dniu 15. ezeru C i 1918. r. padł na ro ln  
walki na froncie w .o kim. Od tego  czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Na podstaw ie ustawy z 31. maru,- 
1918. r. Nr. 128. Dz. p .p ,, w draża się postępow anie, ce­
lem uznania H rynia Mycaua za zm arłego. W ydaje się 
p rzeto  ogólue wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi p. adw. D owi P icchow iezow i w Drohobyczu 
wiadom ości o pow ^ż w ym enioayni. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1. czerw ca 1922. r. rozstrzyg­
nie o uznaniu za ztnarłego.

Sąd okręgowy, O ddział V.
Sambor, dnia 21 września 1921. 8154
T. 383/21/4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Anna Kohut zM sżańca wn osła o uzna­
nie jej męża M ikołaja Kohuta, syna Ł icia  za zmar ego. 
Z zeznań wnioskodawczyni oraz ś . iadków Lucia ku- 
czaka i Anny z Kohu ó v-Szczurko wynika że Mikoła 
Kohut ako żo n ierz b. armji aastrjack ie j został w ;e- 
fcieu r. 1918 jako chory u uieszczo y w jednym  ze 
sżp ta l na W ęgrztch, ż ;  następnie przyszło  z niez a- 
nej mte scowoścl zaw a io m ie n ie  telegraficzne o jege 
śmierci. Odiąd nie ma o nim żadnej w iadom ości, zacho ­
dzi więc domniemanie, że on iak ty czn  e zm arł. Na p o d ­
stawie ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dc. p. p. 
w draża się postępow anie, ce 'em  uznania za zmarłeś; o 
M koła ja Kohuta, syna Łuc a. W ydaje się p rzeto  ogól­
ne w ezw anie, aby u 'z ie lo n o  Sądowi inb k m a t drowi 
P anuadw . Drowi L m daua - i  w Starym  Datuborz z, w ia­
domości o powyż wymienionym. Sąd tu tej zy nn pono­
wną prośbę po dniu 1. cze: wca 1922. r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zm arłsgo.

1 Sąd ok ęgowy. O ddział V.
S im bor, dnia 24. p^źdz ernika 1921. -j S1C3 
T. 402-21/3. W drożen ie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Katarzyna P acho;czak  z B itow a gór­
nego, w niosta o uznanie ncęż ; Józefa Pachoł czaka ca 
zm arłego i rozwiązanie zaw artego z nim m ałżeństw  .
Z -e in ań  w n!03 odaw czyni tudzież św  adków  Klimk 
Mnrycza, Michała Bucnika i Józefa Kolasa wynika, że 
Józef Pdchułczak odbyw ający w Cza^ię wojny św iatu-

J w j  służbę woj sk o w przy .3 . p p. ab.", kra ow ej b 
a rmji aństrjackiej w jesieni 191-4. r. w czacie odw roin 
w jsk eus? jackich z Chyrowa — przepadł nez wieść 

d tego czasu nie rua o nim ż /  nej wi doraiśc i, z a ­
chodzi p izelo  •- om niem aele, <ź zmarł. Na pods aw i 
u s ta n y  ż 31 ma;c;t 1918. r. Nr. 128 Dz. p*p w draż 

i ; p tępo.vanie, c e im  uznania Józefa Pach ;łc  ak 
za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne w ezw anie , a /y  
ud z etono Sądowi lub k .r /to r  >wi Panu Fr Rauciiow 

dw kitow i w f ta rej soli, k idre »•■> ro .ynocziśn .e  u ta -  
nau ia s i ; obrońcą w /z  a małżeńskiego,, w iadom ość.
0 i ow ż wyaj.ierio.iym. Sąd tutej szy na ponow ną pros 
bę p > en u 1. lipca 19i2. r. rozstrzygn ie  o uznar.ii 
z ' zm ar.ego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 grudnia 1921. 8161
7.4 8 0/3 W crażenie postępow ania celem u / r a ­

ma za zm o rłe ’o. A astaz ia  Anast zyn wniosła  ̂ uzna- 
ue jej inężi R im ana A nastazym  za zm arłego. Z ze­

znań wnio: kodaw czy i i M chat P rrn ia  wyi.ika, :-e 
Rcman Anastazyn Jako żołnierz 77. p. p. bra udział 
w bitwach w okolicy Czeiniow fec i że on w jednej 

tych bite,v w zimie 1915,16. r. miał z in ić. Na po  - 
lawie ustaw y z 31. marca 1&18. r. N r 128. Dz. p. p. 

wdraża się postępow  nie, celem uznaniu za zm /rłeg ; 
.‘onsaiia Anastazyua. W ydaje s ę  przeto ogólne wezw - 
u e, by udzisl u j  Sądowi lub kuratorowi Paau D ro­
wi Aleksandrowiczowi, adw okatow i w Boryai, w ad o - 

u ści o powyż wymienionym Sąd tutejszy na pono­
w ną pro: bę po dniu 1. stycznia 1: 23. r. rozst zygnie 

z»aniu za zm a tego ,
Sąd o k ięą jw y , Oddzi i V.

Sambor. < nia 4. lu ego 1921. 8/4-
T. 62 22/3. W drożouie postępow ania celem u z ra -  

ia za zm arłego. Aua ta .ja  Kempińska w P anowic cu 
v iosia o u uanie męża Mich Ja Keiapiń k e ;u za 

zuf.rłegn. Z zez u ń w u io sio  av .c/y  i i stu  h i eg 
p d rzy fięg ą  św iadka J na Kempińskie 'd  wynika, ż 
M c h t ł  Kemp ń/ki w jecaał w 190 . r. do Ame yki i b i 
zatr dnio y w miej co voś i R .ton w k p .in t węgla 
W roku 1910. w 1 'slopaJ nr iub grud du dosta! tię 

zy pracy między dwa wózki w oz ó węgiel i +v-  
u ł  zabity. Na pocistawie ustaw y z 16. tutego 1883. r. 

N . 20. Dz. p. p. w draża si /■ p ; stęp  jw anio, cetem sta-
1 ula dow odu śmierci M ichała Kempińskiego, gdyż 
wód jeg śm ierci przez u kum eniy pubiiczoe n i . ta - 
ic  być Lg alony. W ydaje się t r e t » ogólne w czwa i«, 
a /y  udziel r.o 9ąaow i lub lu ry io row i P liii Drowi 
IzEnserowi, adw okatów ! w  tam borze, w iadem oś.
5 p wyż wym ienić, ym Sąd tateis-ry na po.iown 
u o--.bę po dniu 1. październik 1922. r. roz trzygn e 
o uz auiu za z/na ł  go.

Sąd o iręgowy, Oddzia! V.
Sambor, dn a 4. kwietnia 1922. 817a
T. 18/2 13. W drożeń e postępow ania  celem uzna­

li a za zm arieg/i Zofja H anjcz, zam ę na Kość w iosł 
o uznacie mę .a H" . n a Kością za zm arłego. Z. zfznaó  
w ii ośkócaw cśyńi, p rzęsłu , hau /ch  św iadków Tom asza 
F ilu ty  i Jana Kołodziej), o r z pośw iaocze i:» Urzędu 
gminnego z daty Andr]m ów 21. m arca 19 22. r. wynika 
że Hrynko K ić  zost3i w 1914. roku pow ołanym  dr, 
a m i sustrjackiej jako w oźnic przy tren ie, do P r e* 
mysia, skąd  ud ł  się do Nowego m iasta i tam zach -  
row ł. Od ie,;o cza u n e  ma o nim żadnej w iad o n u s -  
ci. zachodzi prze o dom niem anie że' zm arł. Na pod ­
staw ie ustaw y z 31. marca 1918. r, Nr. 128. D /. p p. 
wdraża się po tępow anie celem uznania za zma -ego 
Hry ka Kością, W ydaje się p zeto  o óine w ezw anie r b 
u z ;elooo  Sądowi lub kuratorow i Panu Leonowi Kar­
at wi, noiarjuszow i vy Komarnie, w iadom ości o nowy. 
w yeiienunym . Sad tu tejszy  r.a po  o w ca  prośbę po 
dni a 1. grndu a  1922. roku rozstrzygnie o  uznaniu z« 
zm arłego. Sąd okręgow y, O ddział V.

śam ber, dnia 6 kw ietnia 1922. 8160
i .  8/22 3. W drożenie postępow ania celem  uzna- 

ia za zm arłego. M arja z S zydłow skcb Lenkiew ir; 
C iysnkach w niosła o uznanie m ęża P aw ł i Lenkie- 

w cza za zm arłe?0  o raz zaw artego  z nim w dniu 6. 
u‘ego 1 9 1 1, r, w k -śc ie le  w C zyuzkich m ałżeństw  

za rozwiązane. Z - e z ia ń  w uioskodaw c/yni i p rze ,’u- 
eh mych swi dków Piotra Szpunara i S tan sław a C ei- 
•lerkego , o raz noiw ia l żenia Zw ierzchności gm unej 

ćaty Czy.-zki 2-1, m a c a  1922 p  wynika, że Paweł 
Lenkiewicz zos ta ł w 1914 r. pow ołany do arm i au - 
str ackicj i w ystany zo s ta ł na f ont w osk . W 1918. r. 
o ał udz.ał w bitw ie pod Udi ;e, giiz e dosta! sję d 
nic w o ii w łoskiej i w czasie tra sp o rtu  jeńców  n., wy­
spę Sycylję zachorow ał na tyfus i od te -o  czasu nic 
ma o n m ża in e j w iadom ości, zachodzi er eto  dom nie- 

anie, ż s  zm rt. Na podstaw ie u st-w y  z 31. rnaic 
1.918, r. Nr. 1P8. Dz. p. p., w draża się  postępow anie, 
celem uznania za zm arłeg - P aw ła  L enkew icza i z a -  
w , r ego z nim m ałżeństw a za rozw iązane. W /d i je  s ę
0 zeto ogóine wezwanie, a b /  udziela o Sądowi luh 
u ratorow i P nu Dr. Szanserow i, adw okatow i w Sam­

borze, którego równocześnie raia injc się obrońcą w->- 
. ta n alżeuskiego, w iadom ości pow yż wymienionym, 
żą i tutejszy na ponow ną prośbę po dn u 1. grudnia 
1922. r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego i rozw ią- 
z j r i u  m ałzeńatwa.

Sąd ck ęgowy. O ddział v .
Szmbor, dnia 6. kw.etn a 1922. 81-18

\

T. 4 9 20. Zarządzeń e posiępow am a ceiftm uzna- 
n a za zm arłeg . ju  ko Danylczuk, sy u P e łra , urodzo- 

y dnia 2 mu a 1885, -r. yv ro dw ysok .e j pow iat Śnia- 
yn, tam że prztrd w ną zam ieszkały , ożeniony od dn.
18. lis topada 1909. r z  W aayłyną z Hatabuzaków, oó- 
szedł w cz sie o . t l  iej obilizacji dnia 1. sierpnia r. 
1914. z 5. pu kiem u!m ów  na w ojnę i d s ta ł się d 
niewoii ronyiskiej a szed iszy  ■- niewoli przydzielm y 
costar d ', 7. pułku dragonów . Żonie p isał ostatni rc
1 końcem la ta  1918 r z uw iadom ieniem , że  je s t cię - 
ko chory i że nio m i spodziew ać ię jego pow ro u. 
W jakiś czas potem  uwiadom iła telegraficznie która
■/. w ładz wojskowych urząd ami my w Podw ysokiej, że 
Jurico D artyicjuk w sz?i a 'u  um rł, Odrio ny telegram

z ginął urzędowi gminnemu. Na wywiady ż ar z r  - 
'lioacg.o Wasyły./y Danylcztfk o trzym .ia oua z 5. w rze­
śnia 1918. r. od kapelana wo skow e o Francis ka K - 
asa  cdp wie ź, że Georg D n /  czuk, u:agon 7. pułku 
i go ów, urodzony w 18 <5 r. zm n  30 sierpnia 1 18.
. w P o .tog  uaro na n a iarię  w -.zpitaiai poi wy u Nr. 
1.004. a di i i 31. sierpnia 1918. r- t m na cme.uta.zu 
soi Nr. 28.’. pochow any został. Gdy za ero m rźna 
b /yjąć* że za stuicja "w arunky ista  z /w e o domu e- 
u nia śm e ci w yśl § 24 !. 3™u. c. i § 1. u s 1. z 3i. 
, „ ; \ a  1918, i. Nr. 128. D .p . p -  za z tU a : i ? na wr.io- 

3 k żony zaginionego W asyłyny z H łam c: ków D nyl-- 
zak z Podw ysokiej postępow ań e, ce em uznan a w y­

mienionej osoby za zm arłą, a zarazem  ogiasza się: 
wezwanie, ażeby u lz  c Ijh o  w iadcm ości o z a g n ł uym ' 
S ądo .,i tub p. ż jw , Drów Józefowi Mann’ n i S i a* 

nie, którego u t a i  wia się kuratorem. Jurk D ■ - 
żuka, ty n a  P e.r w z/w a s ę, aby staw ił ii ,, .ed  

podpis nym Są tem tub w inny sposób dał z u ć o so- 
i> e. Po szesCiu miesią ach od on a o .łoszeni ;c 
edyktu w gazecie urzędow ej Sąd na ponoway wa o- 
sek oraeka e o s f t e c  ni i o uzna Ju  z z n a  lego.

Sąd r kręgowy, O adział 17 
Kołomyja d >a 6 r rudnia 19c0. ,61 6

T. 28/22/3. W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Katarzyna Kaliczaik i Jewka z Duniów 
Terszak ze Śiiiatynki wniosły o uznanie Teodora Du­
my za zma-rlego. Z zeznań wnioskodawczyni i słuchane­
g o  świadka W asyla Bifasa oraz poświadczenia Z w ierz­
chności gminnej Sniatyrika 10. stycznia 1922 wynika, 
że Teodor Duma walczył w r. 1918, iako żołnierz ar­
mji austr. na froncie włoskim i w jesieni r. 1918 do­
stał się do niewoli włoskiej. W listo-padzie 1918 zacho­
rował i oddany został do szpitala. Od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi przeto domnie­
manie, że zmarł. Na podstawie ustawy z 31. marca 
1918. N. 128. Dzpp. w draża się postępowanie celem w- 
znan.ia za zmarłego Teodora Dumy. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie ,aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu Dr. Unickiemu, adw. w Drohobyczu wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną proś­
bę po dniu 1. listopada 1922. rozstrzygnie- o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18. marca 1922. 5310
T, 39/22/3. W drożenie postępowania celem uzna- 

!nia za zmarłego. Anna Towarnicka z Dublan wniosła o 
uznanie męża Jana Towarnickiego za zmarłego i zaw ar­
tego z mm dnia 3. lutego' 1914 w kościele w Dublanach 
m ałżeństwa za rozwiązane. Z zeznań w nioskodawezr- 
ni i przedłożonego poświadczenia Zwierzchności gmin­
nej z daty Du-blany 17. marca 1922 wynika, że Jan 
Towarnicki jako-żołnierz armji austr. waiczyt w ro-;u 
1915 na froncie włoskim i od tego czasu niema o n:m 
żadnej wiadomości. Zachodzi przeto domntem-anie że 
zginął. Na, podstawje..usta wy z 31. marca l? !^ ,  J<$
Dzpp. w draża się postępowanie celem uznania za. zm ar­
łego Jana Towarnickiego i zaw artego przez niego z 
Anną Towarnicka małżeństwa za rozwiązane. W yda­
je się -przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi panu Adamowi Ruprecht-owi notar. w 
Samborze, którego mianuje się obrońcą w ętła  małżeń­
skiego, Wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tui. 
na ponowną prośbę po dniu 1. listopada 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 22. marca 1922 -5312
T. 57/21/3. W drożenie -postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Marja z Baczyńskich Zaiącowa z 
Nowosiółek Gościnnych wniosła o uznanie jej męża 
Iwana Zająca syna Michała za zmarłego i małżeństwa 
z nim zawartego za rozwiązane. Z zeznań wnioskodaw­
czymi popartych poświadczeniem Urzędu gminnego w 
Nowosiółkach Gościńcowych wynika, że Iwan Zając syn 
Michała od czasu powołania go do czynnej służby woj­
skowej t. j. od sierpnia 1914 nie daje o sobie znaku ży­
cia prawdopodobnie więc nie żyje. Na podstawie usta­
w y z 31. m arca 1918 Nri 128 Dzpp. wraża się postępo­
wanie celem uznanie za zmarłego Iwana Zająca syna 
Michała i małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub 
kuratorowi Panu Drowi Giżowskiemu w Rudkach wia- 
doomści o powyż wymienionym. Sąd tut. na ponowna 
prośbę po dniu 1. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17. lipca 1921. 5314
T. 155/22. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Franciszek Gutowski syn Mikołaja u- 
rodzony w Kutaczkowicach dnfa 22. sierpnia 1876 po­
wiat Kołomyja, ożeniony od 14. czerwca 1903 z Kata­
rzyną z Blacharzów powołany wedle zeznań świadka 
i wnioskodawczymi Katarzyny Gutowskiej z pie 'w szą 
mobilizację do służby wojskowej austijacko-więgier- 
skiej wcielony do 36 p- obrony krajowej 77 kompanii, 
odszedł na front rosyjskie w miesiącu sierpniu 1914 
gdzie pod Bojanami po kilku miesiącach popadł do nie­
woli rosyjskiej i ostatni raz pisał deponcntce przed roz- 
padrrięęiem się Austrii w jesieni 9118 z guberni Sara­
towskiej. Wedle poświadczenia M agistratu w Kołomyi 
z dnia 12. maja 1922 zaginiony Franciszek Gutowski 
siyn Mikołaja dotychczas do gmirty nie powrócił i wszel­
ki słuch o nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, ze 
zaistnieją warunki ustaw owego domniemania śmierci 
w mytś.l §. 24 1. 2. u. c. §. 1 ustaw y z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr. 128. zarządza sfę na wniosek Katarzyny z 
Blacharzów Gutowskiej żony zaginionego postępowa-, 
nie celem uznania wymienione) osoby za zmarłą a za-l 
razem ogłasza się wezwanie ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi albo p. adw. Doktorowi Kraś­
nickiemu w Kołomyji. którego ustanawia się kuratorem 
zaginionego Franciszka Gutowskiego syna Mikołaja —



8 ^ „GaZF-TA LWOWSKA” z  dub 2. września 1922.

hwzywa się, o ile żyie, aby staw ił się przed podplsa 
'inyin Sądem, lub w iny sposób dal znać o sobie. Po 
jthiiu 1. stycznia 1923, jednakowoż me wcześniej, Jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłosa&uia tego eoy itu  w gaze­
cie urzędwej. Sąd na onowoy wmiosek: orzeknie o- 
,ołateczuie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia l j .  czerw ca 1922. 8309

I .  487J21/6. W dro .em e post p rw am a celem  u- 
(znania za zm ariego. Kasia J is ei>ic,.a w Ł ran e w ir z 
słą  na uznanie męża STt f̂ n u  Jisienicuicgo w Łomu e 

Iza zmarłego. Z zeznań w n o sk o d  w zyni i A p rz y ji  - 
•źonych zeznań śv ia tU ów  Michała G ewbec a i*Stefana 
jRtink;, o raz z pośw iadczenia Zwierzchności gminnej w 
Łam aie, wysik<<, ze Stef n J .s ie n c k i w stąpił w je su n  
Jr. 1614 do a:m ji austriackie, i dostał s 1” do niewoli to- 
'syjskiej gdzie od 1917, p .zebyw ał w Eka e :y rb u  cu t> 
» ń  1919 w Our-ku. W  kw ietniu 1919 Sit tan Ją ieni l i  
‘zosta  przjrśK iełsuy do usługi p zy sz p ita l; tholerv- 
e*uym w 0;*sku, gdzie miai zachorować i umrzeć. — 
Od tego  czasu  niema o n:tn żadnej w eści, w obec czę- 
go zachodzi dom niem anie, źe  Sjef i? Jas e n i:k : n e ±y- 
fjc. N r po  do ta  wie u itaw y  z 81/3 1918 Nr. 128 D t.p . p. 
jwdr ża się postępow a is celsnt użoania za zsuk-.ł go, 
S t1 fana Ji.Jenickicgo. W ydaje s ę  przero ogólne w e- 
' w acie abv udzie!oso sąd .w i lub kuratorowi Pa u 
Drowi B łste iscw i D aw idow i adw. w Tatce wia ;'o- 
mości o powyż wymienionym. Sąd tut. ua t»w jw ną 
W o śb j p i  dniu 1 lu tego 19SS rozttrzygn ie  o utuan.u  
fza zm arłe „o.

Sąd okręgowy. Oduzłat V.
Sambor, dnia '24, czerw ca 1992. 8133
T. 27/39. Zarządzenie postępow ania celem  uzna­

li ia z i  zm arłego Mikoł. j Motruk, syn Paw ła urotizoi y 
*dr 5, 1886 ly tz ip a io w r a  h p«w ;ał Kołomyja, ożeniony 
jod 8/2. 19j2 z Józefą M arją (2-ga im. Rozenb.um  
córka B tr - a  i Feigi Karmin pow o zny weuie zeza ń 
ś.viadk i w nioskodawczy ni Józefy Moi u< do służby 
W ojskiw ej aUs-r.-węg. wcielony zost ł  d j 16 p. ob.. 
lici a - Początkow o s u t y ł  p zy wojsku w Kołomyi przy  
.1 >ib 3 komp. 36 p. poczem odjechał do kadiy w 
'Słyrji. w  r. 1917 pew ien gospodarz z Gmnaczyk nie­
w iadom ego d ep o rea tce  nazw iska przed Z clony u i Ś w i,- 
*:?mi p rzechodząc kolo jej tliatir oznajmi! dcponei.tte  
j te  M. o !aj M otruk zabiły  zostcł na wojnie, że go za; - 
jleztono w b iocie i p zed  w yjazdem  ow ego gospoda­
rz ; do domu pcctiownno. Gay zaie a ińo na p t z j  ąć, 
■ił za is tn ^ ją  waruuki ustaw owego domniemać, śaiicrc 
^ myśl § 24 l. u. c. i § l. urtaw y z 31 3 1918 Dzpp. 
Nr. 128 i rozp. min. z 8/4 1918 Nr. 184 Dzpp. :a  zy- 
dza się na w nicsek Józ fy M druk żony zagiironPg 
postępow anie celem uznauia w ,m ienionej osoby za 
zm arłą, a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby u zie- 
"u o w iadom ość o zaginionym Są łowi, lbo p. adw. 
,Di. W dlrrow i w Koło«iyj!, k tórego ust m aw ia się  ku­
ratorem  zag n ioneęi. M ikołaja M otru a s. PaW a wzy- 
W  § j;,.p  ile żyie, i b f  s taw ił się  przed podpUauym 
Sądem ,Tub w inny spo tób  dał * u a : o sobie. P o  d. :u 
4/12. 1922 jednakow oż n e wcześi,Jej lak w 6 miesięc; 
!ol unia ogłoszen ia (ego euyictu w g«zecie urzędów - , 
iSąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie a uz a- 
iiiu za zm ar ego.

Sąd okręgowy O ddział IV.
K ł myją, dnia 11. m aja 1322.. 819.
T. 53 ./:2 3. W drorenie pos ępowania celem u. 

,« ania za zma<łe; o. M ichał Ł >ziń ni z Rossochacza 
wuió ł o uznanie Jewki i M ikołaja Łozińs Uch za zm r- 
łych. Z zap rzy  iężonycf zez-aan wnios o dawcy i sw iad- 
il ów W asyla i Jurka Łozińskich wynika, że M ko’a 
Łoziński i jego c ó .k r  jew ka w yjechali w roku 1/15 z 
ot tającą się arm ją rosyjską do Rosji i umaili w gu- 
bernji a sn acn ań sk le j a to :  J ;w k a  Łozińska w grudniu 
ł;915, a M keł j Łnziński w maju lUzO N r podsiaw ie 
tu law y z 16/2 1853 Nr. 20 d: op. wdrażn tę postępc- 
W 3tie celem ustder.ia  dow odu sm 'erci M kotaja i Je- 
'wkl Łosićrkich. W ydaje się przeto  ogólne w ezw ań e 
r b udzielono sądow i lub kurato wi P.:n ; Jędrzejow i 
D m iłow lczow i notarju  z o u i w Baruni wiadomości < 
pow yż wymierionvch. Sąd tuteją^y na po io w n ą p rc - 
tb ę  po u.ńu 1/12 1922 rozstrzygnie o uzaaniu z a z ra s i-  
egc.

Sąd okręgowy O ddział V.
Sambor, dala aS. icwietr.ia 1922. 8134

o g w i e s z c z e m A .

U. VII. 401/22/5. W Imieniu Rżeczyposnolitej Pol­
skiej! W yrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu z 
.dnia 12. kwietnia 1922, lcz. U. Vll./401/22/4 zosia! u- 
znany winnym przekroczenia Art. 19. ustaw y z 2. llp- 
Ca 1920. L. 67. "Dz. pp. oskarżony Ozjasz Braucher, 
lat 24, rei. mojż., stanu woAtiego, syn Reizli i Majera 
rodem i zfmffieszjfjKły w Drobobyczti za to, że za przed­
mioty niezbędnego zapotrzebowania, a mianowicie ty ­
toń i papierosy pobrał nadmierne ceny i zasądzony na 
grzywnę w kwocie 50.000 Mkp. 2^mienżoną w razie 
'nieściągalności na 25 dni aresztu, oraz na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego.

Sad powiatowy, Oddział VII.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 8093 1— 3
C. I./392/22/1. Przeciw  Marji Badzan, której miej­

sce jw tytn jest nieznane, wniesionym został do Sądu 
:powiatowego w Koaowiej przez Jana Budzana gosp. w 
Taw ow ie pozew i uznanie własności zpi,. Na podsta­
wcie t>trzwu wyznaczono rozprawę na dzień 10. listopa­
d a  1922 o godzinie 9 jrrzed południem w tym Sądzie 
bwiro Nr. 6. Cetein strzeżenia praw  pozwanego usłana- 
lwia się p. Dth Sobla adwokata w Kirzowe' kuratorem. 
Tenże kurator zasłępyiwać będzie pozwanego w po­
w yższej sprasnśe ua jego koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki on w Sądzie a ę  nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

, Sąd powiatowy. Oad?iał I.
1 Kozowa, dnia 1 sierpnia 1922. 8220

C. II./979/22/1, Edykt. Przeciw  Michałowi Legedza
z Hoszan, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym zosiał do Sadu povi iatowego w Rudkach przez 
Annę z e . Szczerbiaków Hafajko z Hoszan pozew-‘a ; za­
płatę 170.000 Mkp.. Na podscau ie pozwu wyznaczona 
została rozpraw a na dzień 19. września 1922 o godz. 8 
rano w biurze Nr . 13. Celem strzeżenia praw Michała 
Hałaśki ustanawia się Pana Dra Artura Bergnera adwo­
kata w Rudkach. Tenże kur-tor zastepyw ać będzie po- 
zMutnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, Xiopó,k.i on w Sądzie się nie zgłosi lub 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 14. czerwca 19.22. 8223
Dr. Efroim Salomon Margulies wpisany zosUł na 

.tirt. listę adwokatów z siedzibą w Stryju. Dr. lakób 
Gersteińeki wpisany został na tut. listę adiwokaów z 
sredzłbą w Drohobyczu. —Dr. Izak Eisenscher 1 pisa­
ny zostąj na tut. listę adwokatów z  siedzibą w 2yda- 
czowie.
8217 Prezydent Izby.

[ K O N K U R SY.

Prez. 29084. Optóżniły się posady naczelników sa­
dów powiatowych w Mielnicy, Grzymałowie, Kopy- 
czyńcach, Kossowie, Skalacie,, Aliktilińcacli, Ltitowis- 
kach, Kozowie, Pnichniku, Żabiu, Kamionce Strumito- 
wej, RadTrr.nie Radziechowie. Delatynie i Bursztynie. 
Podania kompetencyjne wnosić należy do 20. w rześnia 
b. r. do P rezesa lwowskiego Sądu apelacyjnego.

P rezes Sądu A j?elacy?nego.
Lwów, dnia 26. sierpnia 192° 8102 1— 3
Prez. 29290. Konkurs. Opróżniły się posady sę­

dziów sadów akręowych w Bi zeżartach. Czórtkowie, 
Kołomyji, Przem yślu, Samborze. Stanisławowie, Stryju, 
Tarnopolu i Złoczowie, Podania kompetencyjne o te lub 
o takie same posady, które mogą opróżnić się wc Lwo­
wie lub i.nnycH sądach okręgowych wnieść należ.y w 
drodize służbowej najdalej do dnia 20. września 1922 uo 
Prezydjum Sądu Apelacyjnego wc Lwowie.

Prezes Sadu apelacyjnego.
Lwów, 28 sieipnia 1922. 8222 1—3

[ L iC Y T f H f ć .

E. 547/14/21. Edykt licytacyjny. Dnia 26. listopada 
łl 922 o gudz. 9 przedjjoiud. odbędzie się licytacja a) 1/2 
rcalnn. whl. 132 gin. Cłioro-wkic, b) caiei realności whi. 
131 i 132 gm. Dzulerzóv., oszacowane ad a) na 80.000 
Mkp., ad b) na 74.0000 Mkp. Protokół oszacowań i a I 
warunki przejrzeć można w Sądzie.

Sąd powiatowy, a Oddział II.
Skawróa, dnia 23. sierpnia 1922. 8221

A M O R T Y S n C f S .

T. 455/21/3. Zarządzenie umorzenia papierów wAi-, 
tościowych. Na wniosek Salomona Grada kupca w Dr o* 
hobyczu podejmuje się fłostepowanie celem umorzenia 
oznaczonego niżej weksla, k tóry  miał wnioskodawcy 
zaginąć; w zyw a się posiadacza tegoż, aby go w cią­
gu podanego niżej terminu przedłożył temu Sądowi, 
także inni interesowani mata zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie I-go roku ton weksel za umorzony. Weksel 
z daty Drohobycz 22. listopada • 1921 akceptowany 
przez SaTomono W erdingera i Kresel W erdinger opie­
w ający ua kwotę 50.000 Mkp. płatny dnia 22. lutego 
1922 w Droliobyczu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 13. kwietnia 1922. S113
T. 509/20/2. W drożenie postępywania am ortyzacyj­

nego. Na wniosek Marji Pilawskiej, żony starszego

oficjała podatkowego w Haliczu wdraża się postępywa- 
nie celem amortyzdeji następujących, rz.ekomo przez 
wmoskodawczynię zagubionych książeczek Kasy osz­
czędności w Kolpmyji, ) Nr. 19869 na imię Sywulak 
Antoińr^. której star, 30. czeTWŁ;, ł_920 wyno.-i v' kapi­
tale 4243 Mkp. 11 j . ;  2) Nr. 27834 na iinię Pilawskim 
Ma-rji w kapitale z 30. czerw ca 1920 w kwocie 1448 k p . 
85 f. Posiadaczu powyższych książeczek w zyw a się 
przeto, aby zgłosił się ze swcijerni prawami w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowi,', Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. rr??ja 1921. 821-3

B 8 IR  MY. I

Finn. 86/22. Stow. I./355. Zmiany i jodauci ao  wpi­
sanych już firm stowarzyszeń. Należy w'j>isać w reiL 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. SE-, 
dziba stow arzyszenia: Chyrów. Brzmienie firmy: S i a ­
ka torhowelna i zadatkowa w Chyrowie stowariszeme 
zarejestrowane z otenezenojii porukoiu. Na posiedze­
niu Rady nadzorczej w dniu 5. marca 1922. wybrana 
w miejsce Antoniego Kjucliarskiego i Michała Czukwiń- 
skiego nowych członków dyrekcji: Franciszka Fedo­
rowicza syna Franciszka i Iwana W achowicza. Dam 
wpisu: 17. m arca 1922.

Sąd okręgowy,, jako handlowy. Odldzial II. 
Sambor, dnia 18. m arca 1922. 5i-)3
Firm. 95/22. St. III./25. W ykreślenie firmy z rejestou 

oddział stowarz. należy wykreślić. Siedziba firmy. 
Sambor. Brzmienie Firmy: Spółka gospodarcza nau­
czycieli ludowych powiatu Samborskiego Stow arzysze­
nie zarejestrowane z ogr. poręką. Skutkiem rozwią­
zania stowarzyszania. Dzień wpisu: 22. marca 1922.

Sąd okręgowy, Ocidział II.
Sambor, dnia 22. marca 1922. 5304
Finn. 99/22, Stow. III./25. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowymi i:mi 
stowarzyszeń. Do rejestru stow arzyszeń należy w pi­
sać co następuje; Siedziba firmy: Sambor. Brzmiew*.' 
firmy: Spółka gospodarcza nauczycieli ludowych po­
wiatu Samborskiego stowarzyszenie zarejestrowane - 
ograniczoną jjoręką. Na walnem zgromadzeniu dnia 5. 
m arca 1922 ,odbytent ustanowiono likwidatorami: W ła­
dysław a Jana Trojana, Jadwigę Ignatowiczową, Euge­
nię Bcgdalską, Józefa Frankowskiego i S Unisław a J a ­
błońskiego. Dzień wpisu: 24. m arca 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Sar,,bo’’, dnia24. marca 1922. 5366
Firm. 966. Rg. A. 1 V./93. Wpis firmy ubtedyńczej. 

Do rejestru.,w ,pisano dnia 28. czerwca 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firm y; Gustaw Friedman 
Jiurtowna sprzedaż węgla kamiennego, koksu i drzewa. 
Posiadaczem firmy jest Gustaw Friedman, który ją 
ijXłdpisy'wać będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieści swój p»«ipis.

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 24. czerwca 1922. 8021
Firm. 1511. Rg. C. I./IV/217. Zmiany dotyczące fir­

m y już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. listopada 
1921. Siedziba firmy Lwów, Brzmienie firmy: Popęd 
spółka z ogr. poręką. Odtąd Popęd nattowo techniczna 
spółka handlowa z ogr. poręka.

Sąd okręgowy rako handlowy, Oddział IV.
Lwów. dnia 3. listopada 1921. sn?3

TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 

w KRAKOWIE
zaw iad am ia , że w yp łaca obecn ie  od udziaiów  4 prc. 
dyw idendy  za  la ta  5914 do 1919 o raz  za ro k  1 9 2 1 . 
D yw idendy podejm ow ać m ożna w  b iu rach  C entrali 
w K rakow ie ul. B asztow a L. 8 o raz  w e Filji we 
Lwowie ul. 3 -go  M aja L. 16. W y p łaca  się  rów nież 
udzia ły  w ypow iedz iane  p rze d  dniem  1-go lis to p ad a  

1920 r. 8035

FUTRA używ ane kupuj-, 
przyjm uje w komis, tar 

baje ' h ‘miczuie, przerabi 
na modne fiscny- . W la iy- 
sław  Soiik. kuśnierz, Lwów 
Chorążczyzny 5/11 p- (róg 
tkad^niickiei). 7930

Reklama, 
d ź w i g n i ą  

handlu !

WALNE ZGROMADZENIA
Zakłs&ff Zaupatryisaiii! Zasłilia Naftowego

S to w . z a r e jo s t r .  z  o g r . p o r. w  KROŚNIE
odbędzie się dnia 10-go wrte&nia 1922 r. o godzinie 11 -tej rano 
w Krośnie w  domu własnym na Kieinówce z następującym po­

rządkiem dziennym :
1) Odczytanie protekolu poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2) Zmiana Statutu.
3) Sprawozdan e Zarządu i Rady Nadzorczej z  działalności Z.Z.Z.N.

za rok 1921.
4) Wniosek Komisji Rewizyjnej o udzieleń/e ahsolutorjum  ustę*

pującemu Zarządowi.
) Podział nadwyżki.

6) Plan działalneś?i na przyszłość.
7) Wybory do Rady Nadzorczej i Zarządu.
8) W olne wnioski.

PIl.CH WŁADTSŁAW  m p. KLATKA ANTONI m. p.
przew . R^4y Nadz. p rzew . Z arządu .

W yd aw ca: SPÓ ŁKA W YDAW NICZA. i?edakti>r naczelny  i odtio^Jedżialny: Stan isław  R tissow sk i.
Z D rukam i P  ols kici, pod zarządem  J. R aczyńskiego Lw ów , C horążczyzna 31.


